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UTRZYMANIE salt w mocy możliwe

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 12 czerw­

ca — Leona i Onufrego.
Jutro piątek, 13 czerwca — 

Antoniego z Padwy. 
Pojutrze sobota, 14 czerwca 
— Walerego, Dzień Flagi.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo słone­

cznie, temperatura do 75 F (25 F).
Jutro bez większych zmian, na­

dal pewne zachmurzenie, możli­
wość przelotnych deszczy. Tempe­
ratura do 78 F (25.5 C).

Wschód słońca o godz. 5:15 rano, 
zachód o godz. 8:25 wieczorem.

Propozycje Paktu Warszawskiego
Jeszcze Jeden

Polski ciężarowiec Krzysztof 
Piórczyński, uczestniczący w 
światowych mistrzostwach mło­
dzieżowych w podnoszeniu cięża­
rów, w odbywających się w Do- 
naueschigen. zdecydował się po­
zostać w RFN.

Jak informuje sportowa agen­
cja SID, Piórczyński opuścił swo­
ją drużynę w ostatnim dniu za­
wodów i w chwili obecnej miej­
sce jego pobytu nie jest znane.

Amb. Zimmerman 
Gościem 

Delegacji K.P.A.
Chicago, (inf. wl.) — W środę, przy­

był do budynku ZNP amb. Zimmer­
man, by spotkać się z przedstawi­
cielami Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i przedyskutować zagadnienia 
dotyczące zbliżającej się konferencji 
na temat przestrzegania umów za­
wartych w Helsinkach, która odbę­
dzie się we Wiedniu w listopadzie.

Ponieważ prezes Mazewski wskutek 
ważnych obowiązków służbowych nie 
mógł osobiście spotkać się z Amba­
sadorem, w rozmowie z ramienia 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
wzięli udział: wiceprezes K.P.A.— 
Kazimierz Łukomski i członek krajo­
wej Rady Dyrektorów K.P.A. red. 
Jerzy Przyłuski. Obecni byli również: 
red. Anna Rychlińska i red. Wojciech 
Wierze wski.

Spotkanie nacechowane było głę­
boką troską o sprawy dotyczące prze­
strzegania praw ludzkich na terenie 
Polski. Przedstawiciele K.P.A. poru­
szyli szereg ważnych spraw, które 
mogą być omawiane w czasie kon­
ferencji wiedeńskiej. Uzgodniono, że 
K.P.A. przygotuje specjalny raport, 
który przekaże niedługo Ambasado­
rowi.

Etiopia: 
Pomóc Życiu 
Czy Śmierci?
Nowy York (UPI) — Zespół Fran­

cuzów zajmujących się pomocą hu­
manitarną dla Etiopii ocenił działal­
ność zachodnich agencji humanitar­
nych jako nieświadomy współudział w 
masowej zbrodni.

Zachodnie agencje przyczyniają się 
do zbrodni dostarczając do Etiopii 
żywność i środki służące następnie do 
prowadzenia masowej i tragicznej w 
swych skutkach akcji przesiedleńczej.

“Skala głodu i deptania praw lu­
dzkich w Etiopii może być tylko po­
równana do niesławnej działalności 
Czerwonych Kmerów”, powiedział 
dr. Rony Brauman, przewodniczący 
francuskiej grupy lekarzy “Medicins 
San Frontiers”. Inny członek tej grupy 
określił pomoc jako “ślepą i naiwną”.

Francuska organizacja zajmująca 
się wysyłaniem lekarzy i pielęgniarek 
do walczących narodów, została wy­
dalona z Etiopii w grudniu ubiegłe­
go roku. Etiopia w taki właśnie spo­
sób zareagowała na dezaprobatę wy­
rażaną przez Francuzów dla programu 
przesiedlania ludności.

“Pozostanie cicho w obliczu maso­
wej zbrodni jest niczym innym jak 
współuczestnictwem”, powiedział 
inny członek grupy.

Francuscy ochotnicy udzielają 
aktualnie pomocy partyzantom w 
Erytrei i Tigre.

Program przesiedlenia wygląda w 
ten sposób że marksistowski rząd lo­
kuje wpierw ludzi do obozów kon­
centracyjnych, a potem przesiedla ich 
ich do administrowanych przez sie­
bie wiosek, położonych w niezamie­
szkałym terenie. Celem przesiedlania 
ludzi jest ich izolacja od walczących 
partyzantów. Przesiedleńcy giną tam 
od chorób i głodu.

Redukcja Sił 
Konwencjonalnych 
w Europie
Ostrożne i Sceptyczne 
Stanowisko USA Celem 
Ataków Propagandy

Budapeszt (CT) — Przywódcy 
państw członkowskich Paktu War­
szawskiego zebrani na konferencji 
w Budapeszcie wystąpili wobec 
NATO z nową, dwustopniową, pro­
pozycją redukcji wojsk i broni kon­
wencjonalnych w Europie.

Jako pierwszy krok na drodze re­
dukcji organizacji wojskowych Pakt 
Warszawski proponuje zmniejszenie 
liczby wojsk o 100-150 tysięcy po obu 
stronach. Etapowi temu, który po­
trwałby do dwóch lat, towarzyszy­
łoby ograniczenie lotnictwa taktycz­
nego.

Jeśli realizacja pierwszego etapu 
zakończy się sukcesem, obie strony
— w początku lat 90-tych — przy­
stąpiłyby do drugiego, tj. do reduk­
cji swych wojsk i arsenałów kon­
wencjonalnych o dalsze 25%.

Zgodnie z danymi Departamentu 
Obrony z roku 1985 Pakt Warszaw­
ski posiada w Europie 2.82 miliona 
żołnierzy, zaś NATO 2.29 miliona. 
Ta różnica, na którą nakłada się 
dodatkowo skupienie wojsk sowie­
ckich w miejscach spodziewanych 
konfliktów, jest ciągłym punktem 
spornym na konferencji rozbroje­
niowej (MBFR) w Wiedniu.

Rozbrojenie obejmowałoby rów­
nież takie środki bojowe, jak samo­
loty myśliwskie zdolne do przeno­
szenia taktycznych pocisków rakie­
towych, oraz artylerię mogącą wy­
strzeliwać małe pociski nuklearne.

Obserwatorzy zachodni podcho­
dzą do propozycji Gorbaczowa 
ostrożnie. Ich zdaniem strona war­
szawska winna podać więcej szcze­
gółów zanim będzie można o czym­
kolwiek rozmawiać.

Jednym z głównych punktów wy­
wołujących zrozumiały opór Za­
chodu jest niejasność sformułowań 
Wschodu odnośnie obszaru, jaki zo­
stałby objęty redukcją, bowiem — 
w zależności od sytuacji — tereny 
Rosji właściwej od granicy PRL po 
Ural raz są Europą, raz nie.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Senat Przeciwny 
Utrzymaniu Statusu 

Kont IRA
Washington (CT) — Senat sprze­

ciwił się wszelkim próbom utrzy­
mania obecnego statusu kont Indy­
widualnego Funduszu Emerytal­
nego (IRA). Propozycja reformy 
podatkowej przedstawionej przez 
Senat dopuszcza wykluczenie spod 
opodatkowania tylko wkładów na 
konta IRA, należących do pracow­
ników, którzy nie są objęci innym 
funduszem emerytalnym.

Spodziewane jest, że Izba Rep­
rezentantów sprzeciwi się opodat­
kowaniu wkładów na kontach IRA. 
Konta te posiada 28 min osób.

Prezydent Reagan chciałby, aby 
ustawa o reformie podatkowej zo­
stała zatwierdzona bez poprawek.

Sen. Robert Packwood, przewod­
niczący Komitetu Finansów powie­
dział, że wygląda na to, iż “ustawa 
przejdzie w swojej oryginalnej 
formie”.

Utrzymanie statusu IRA pozba­
wiłoby skarb państwa $26 mid w 
ciągu pięcioletniego okresu czasu.

Debata w sprawie IRA trwała w 
Senacie cztery dni. Głównym zwo­
lennikiem utrzymania statusu IRA 
byli senatorzy AlfonseD’Amato (R.
— N.Y.) i Christopher Dodd (D. — 
Conn.).

Decyzja Senatu uniemożliwiła 
inne próby uratowania IRA.

\..l ■ J ■■

4

BUDAPESZT — Michaił Gorbaczow podpisuje tekst propozy­
cji dotyczącej zredukowania sił zbrojnych, jaką przygotowali 
członkowie Paktu Warszawskiego. Obok Gorbaczowa — And- 
rej Gromyko. (Reuter)

Stan Wyjątkowy 
w Południowej Afryce

Pretoria, Płd. Afryka (UPI) — 
Prezydent Południowej Afryki Pie­
ter Botha ogłosił stan wyjątkowy w 
całym kraju. Stan wyjątkowy w 
Afryce Południowej obowiązuje od 
północy.

Natychmiast po oficjalnym ogło­
szeniu stanu wyjątkowego władze 
bezpieczeństwa tego kraju rozpo­
częły aresztowania szeregu osób, 
które znane są z tego, że sprzyjają 
lub należą do ugrupowań dysy- 
denckich.

Na mocy dekretu o stanie wyjąt­
kowym, policja tego kraju ma pra­
wo zatrzymać osoby bez formalne­
go postawienia je w stan oskarżenia 
przez 14 dni.

Aresztowano już wiele osób w ta­
kich miastach, jak: Johannesburg, 
Cape Town i Durban. Doniesienia 
prasowe informują, że w aresztach 
znaleźli się również księża katoliccy 
oraz członkowie rodzin tych wszy­
stkich, o których wiadomo, że prze­
ciwni są rządowi. Oficjalne oś­
wiadczenie na temat stanu nad­
zwyczajnego opublikowane zostało 
w specjalnym wydaniu gazety rzą­
dowej ukazującej się w Pretorii. 
Komunikat, oprócz szczegółów do­
tyczących przepisów, jakie obowią­
zują w czasie trwania stanu wyjąt­
kowego informuje o tym, iż prezy­
dent Botha osobiście przekaże tę 
wiadomość wszystkim obywatelom.

Stan wyjątkowy został wprowa­
dzony w celu zażegnania poważnych 
demonstracji i ewentualnych za­
mieszek, w związku ze zbliżającą się 
10 rocznicą buntu w osiedlu mu­
rzyńskim Soweto.

Tymczasem walki pomiędzy 
dwoma rywalizującymi ze sobą 
ugrupowaniami murzyńskimi w 
osiedlu podmiejskim dla biedoty 
Crossroads, znajdującym się blisko 
Cape Town^ nie ustają. W wyniku

Rozmowy Pokojowe 
Bez Nikaragui?

San Jose (UPI) — Ministrowie 
spraw zagranicznych Salwadoru i 
Kostaryki oświadczyli, że niezależ­
nie od niepowodzenia wysiłków 
państw z grupy Contadora roz­
mowy pokojowe w Ameryce Środ­
kowej będą kontynuowane, jedna­
kże — bez Nikaragui.

Oba kraje zapowiedziały, że 
wspólnie z Hondurasem i Gwate­
malą będą dążyć do realizacji pro­
pozycji Contadory w kierunku 
ograniczenia sił zbrojnych zanim 
zostanie podpisany odpowiedni do­
kument traktatowy.

Jak wiadomo, Nikaragua znacz­
nie wcześniej zapowiedziała, że jest 
gotowa zredukować swą — najwię­
kszą w regionie — armię w ciągu 
sześciu miesięcy od daty podpisa­
nia traktatu. 

starć zginęło już 65 osób. Wiele zo­
stało rannych. Pożary zniszczyły 
szałasy i budy, w których mieszkało 
co najmniej 60,000 ludzi.

W środę, pod eskortą uzbrojonych 
oddziałów policji osiedle odwiedził 
biskup Tutu, chcąc przekonać obie 
walczące ze sobą strony o koniecz­
ności zaprzestania walk. Wizyta bp. 
;Tutu nie dała jednak żadnych rezul­
tatów. Walki nadal trwają. Policja 
próbuje rozpędzić walczących, a 
władze przesiedlają bezdomnych w 
inne rejony.

Ogłoszenie stanu wyjątkowego 
nie było niespodzianką. Zapowia­
dano go od kilku dni.

Koniec 
Zmowy 

Milczenia
Washington (NYT) — Departament 

Stanu zamierza opublikować serię 
raportów o gwałceniu praw ludzkich 
w krajach, które nie trafiają zwykle 
na lamy prasy zachodniej.

Będą to informacje o państwach, 
które unikają obecności zagranicznych 
obserwatorów — Albania, Korea Pół­
nocna, Wietnam czy Kambodża, lub 
takich, które skrzętnie zatajają infor­
macje na ten temat — Polska, Zwią­
zek Sowiecki czy Etiopia.

Raporty te stanowić będą cenne 
źródło informacji, do wykorzystania 
przez naukowców i innych osób zain­
teresowanych tym problemem. Zda­
niem przedstawiciela Departamentu 
Stanu, nieprzestrzeganie praw czło­
wieka w krajach niekomunistycznych 
zajmuje nieproporcjonalnie dużo 
miejsca na lamach prasy zachodniej.

“Rozprawiamy tylko o sytuacji w 
Chile, Korei Płd. i Republice Połu­
dniowej Afryki” — stwierdził tenże 
przedstawiciel — “od momentu kiedy 
objąłem stanowisko w administracji”.

Pierwszy raport z tej serii został 
wydany 20 maja i dotyczy on sytuacji 
na Kubie, kraju gdzie ograniczenie 
wolności obywatelskiej jest wyjątkowo 
nagminne.

Powszechnie wiadomo jest o braku 
poszanowania dla praw ludzkich w 
Korei Południowej, nic natomiast się 
nie mówi o sytuacji w Korei Półno­
cnej, gdzie to człowiek sprowadzony 
został do roli robota sterowanego przez 
partyjną biurokrację.

Zgodnie ze stwierdzeniem tegoż 
przedstawiciela, dziesiątki tysięcy lu­
dzi przebywa wciąż w wietnamskich 
obozach reedukacyjnych.

Kambodża, obok okupacji wietnam­
skiej, znosić musi jeszcze próbę za­
instalowania reżimu z Hanoi na stałe, 
czemu służyć ma przesiedlenie do 
Kambodży 750.000 Wietnamczyków.

Termin Ważności 
“EVD” Przedłużony 

Washington, (inf. wł.) —Pre­
zes K.P.A. Alojzy Mazewski 
otrzymał wczoraj wiadomość z 
miarodajnych źródeł, że termin 
ważności specjalnego przywileju 
dla Polaków, którzy przybyli do 
US przed 21 lipca 1984 r., znany 
pod nazwą Extended Voluntary 
Departure (EVD), został prze­
dłużony na następnych sześć 
miesięcy.

Jak wiadomo, EVD ważne było 
do końca czerwca br. Obecnie 
można będzie korzystać z tego 
przywileju aż do końca grudnia 
1986 r.

“Usuwanie 
Ciąży 

Legalne”
Washington. (CST) — Sąd Najwyż­

szy Stanów Zjednoczonych, na swym 
wczorajszym posiedzeniu, w sposób 
zdecydowany utrzymał w mocy swą 
decyzję podjęta w 1973 roku doty­
czącą legalizacji zabiegów przery­
wania ciąży.

Pięciu sędziów głosowało “za” prze­
ciwko czterem którzy zdecydowani 
byli na odstąpienie od prawodawstwa 
przyjętego 13 lat temu.

Bezpośrednią przyczyną wzięcia 
pod dyskusję problemu przerywania 
ciąży był fakt, że prawo stanu Pen­
sylwania, odstępowało w swoich re­
gulacjach od stosowania się do zasa­
dy “Roe vs. Wadę” przyjętej w 1973 
roku.

Nowe prawo Pensylwanii wyma­
gało, by lekarz przed przeprowadze­
niem zabiegu przerwania ciąży, wy­
jaśnił pacjentce ujemne skutki za­
biegu.

Opinia Sądu Najwyższego uzasad­
niła decyzję uchylającą nowe prawo 
stanowe tym, że “nowe zasady zmie­
rzały do tego, by zastraszyć pacjent­
kę” co zdaniem Sądu Najwyższego 
jest sprzeczne z zasadą wolnego wy­
boru i prywatności w decydowaniu.

Sędzia Harry A. Blackmun, który 
jest autorem prawa z 1973 roku, po­
wiedział wczoraj że: “mało jest tak 
osobistych i intymnych decyzji, tak 
prywatnych, czy tak podstawowych 
dla godności i osobistej niezależności, 
jak decyzja kobiety dotycząca zabie­
gów przerwania ciąży.”

Decyzja Sądu Najwyższego wywo­
łała ponownie sporo emocji. Prze­
ciwnicy zabiegów przerywania ciąży 
twierdzą, że aktualne prawo da się 
łatwo obalić — wszak brakowało tylko 
głosu jednego sędziego “za” a przy­
padek z Pensylwanii rozstrzygnięty 
byłby w sposób satysfakcjonujący 
przeciwników obecnego prawa.

Z drugiej strony, zwolennicy utrzy­
mania legalności zabiegów przerywa­
nia ciąży oceniają decyzję Sądu jako 
swój niewątpliwy sukces.

Przemycali Broń 
Do Ulsteru

Paryż (UPI) — Zdaniem policji 
francuskiej należy spodziewać się 
dalszych aresztowań w szeroko za­
krojonej operacji poszukiwania ka­
nałów przemytu broni do Irlandii 
Północnej.

Akcja, podjęta równolegle w czte­
rech krajach europejskich (Fran­
cji, Belgii, Holandii i Irlandii), dop­
rowadziła w środę do aresztowania 
pięciorga osób podejrzanych o prze­
myt broni. Wśród aresztowanych 
znajduje się amerykańskie małżeń­
stwo z Los Angeles. Zostali oni za­
trzymani w porcie Le Havre pod­
czas próby wprowadzenia na prom 
wyładowanej bronią przyczepy kam­
pingowej. Podejrzani posługiwali 
się sfałszowanymi paszportami ir­
landzkimi.

Jednocześnie w Paryżu areszto­
wano Seana Hughesa, oficera nie­
legalnej Irlandzkiej Armii Wyzwo­
lenia Narodowego (lewackiego od­
łamu IRA), poszukiwanego w związ­
ku z zabójstwem dublińskiego poli­
cjanta w roku 1982.

Powiedział 
Dziennikarzom 
Prezydent

Nie Będzie
Podwyżki 
Podatków

Washington (CT, CST) — Prezy­
dent Reagan powiedział podczas 
wczorajszej konferencji prasowej, 
że o ile Związek Sowiecki przyczyni 
się do postępu negocjacji rozbroje­
niowych w Genewie, będzie skłonny 
do zmiany decyzji w sprawie dal­
szego przestrzegania przez Stany 
Zjednoczone postanowień układu 
SALT II.

Reagan potwietwierdził także, iż 
sowiecka delegacja przedstawiła w 
Genewie nową propozycję, doty­
czącą ograniczenia zbrojeń. Nie 
podał jednak jej szczegółów, po­
wiedział tylko, iż zostanie ona bar­
dzo dokładnie przestudiowana przez 
Washington.

Prezydent powiedział również, iż 
w dalszym ciągu jest przekonany, 
że spotkanie z Michaiłem Gorba­
czowem dojdzie do skutku. Konfe­
rencja była poświęcona sprawom 
polityki zagranicznej jak również 
problemom kraju.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Hussein 
o Jedności 
Arabskiej

Washington. (CST) —Król Jordanii 
Hussein stwierdził w swoim opubli­
kowanym wczoraj wywiadzie, że za­
warcie porozumienia pomiędzy rywa­
lizującymi z sobą rządami Syrii i 
Iraku powinno ułatwić pomoc w zor­
ganizowaniu Szczytu Arabskiego.

Spotkanie takie jest konieczne — 
zdaniem króla — aby zjednoczyć 
świat arabski, oraz przedyskutować 
na nowo działalność Jasera Arafata.

Szczególnie leży na sercu Hussei- 
nowi problem wojny iracko-irańskiej, 
która drastycznie dzieli Arabów.

Dzięki wysiłkom króla, w dniu ju­
trzejszym ma nastąpić spotkanie mi­
nistrów spraw zagranicznych Syrii i 
Iraku. Ma ono utorować drogę do 
spotkania przywódców tych państw: 
prezydenta Syrii Hafeza Assada, oraz 
prezydenta Iraku Saddana Husseina.

Szczyt Arabski — jak spekuluje 
“Washington Post”—ma być zwołany 
głównie w celu wyeliminowania Ja­
sera Arafata z funkcji przewodni­
czącego Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. Hussein myśli o kimś bar­
dziej skłonnym do kooperowania z 
nim w sprawie rozstrzygnięcia kwe­
stii palestyńskiej.

Arafat przerwał bowiem prowadzo­
ne w lutym rozmowy z królem Jor­
danii na temat negocjacji z Izraelem.

Hussein wyraził nadzieję że: “być 
może sami Palestyńczycy uznają za 
celowe takie zreorganizowanie swoich 
struktur, by pozwoliło to w konse­
kwencji na wybór nowego kierow­
nictwa!’

Mówiąc o stosunkach Jordania- 
USA, nie ukrywał przywódca Jordanii 
swego niezadowolenia z faktu, że od­
mawia się jego krajowi sprzedaży 
nowoczesnej broni, chociaż tą samą 
broń udostępniają Amerykanie par­
tyzantom afgańskim i angolańskim.

Parlament Ulsteru 
Rozwiązany

Londyn (CT) — Rząd Margaret 
Thatcher zdecydował we wtorek 
rozwiązać regionalny parlament Ir­
landii Północnej, bowiem ten nie 
potrafił poradzić sobie z podsta­
wowymi problemami dzielącymi 
ludność katolicką i protestancką.

W ciągu 14 lat zaprzepaszczono 
siedem inicjatyw zmierzających do 
ustabilizowania sytuacji i stworze­
nia warunków dla porozumienia 
między wrogimi sobie społecznoś­
ciami.
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Największy w Ameryce 
Polski Wielospecjaliatyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia.

Czynne 7 Dni w Tygodniu 
3015-17 N. Milwaukee Ave.

(Róg Monticello i Ridgeway)

278-6050

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 12 CZERWCA (JUNE 12), 1986
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CLEVELAND, OH. — Milion kapsli od butelek zgromadził 
nauczyciel szkoły elementarnej w Middleburg Heigts dla na­
ocznego ukazania uczniom jak wielką liczbą jest milion. (UPI)

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Pol.

Wincenciak. Szczególnie wzrusza­
jący był moment, kiedy kapłan, 
maniowski rodak, posłużył się w 
obrzędzie poświęcenia sztandaru, 
gałązką świerka, przywiezioną z 
Podhala!

Potem odbył się uroczysty ban­
kiet, na którym przemawiali goście 
honorowi uroczystości jubileuszo­
wych — składając życzenia i gratu­
lacje zarządowi i członkom Klubu 
Parafii Maniowy.

Wśród gości honorowych byli 
m.in. jedni z pierwszych członków 
Klubu, założonego w 1936 r. w Chi­
cago. Przy stole honorowym za­
siadł! honorowi prezesi Związku 
Podhalan: Andrzej Wróbel i Józef 
Gil. Obecni byli także przedstawi­
ciele Zarządu Głównego Związku 
Podhalan z prezesem inż. Andrze­
jem Czyszczoniem na czele.

Na sali zaś prezesi wielu kół i 
klubów Związku, członkowie, sym­
patycy, znajomi, rodziny, przyja­
ciele. Mistrzem ceremonii był And­
rzej Pitoń — wiceprezes Związku 
Podhalan, który prowadził program 
dowcipnie i ciekawie. Zaprezento­
wano niektóre fragmenty z wyda­
nego, z okazji jubileuszu, okolicz­
nościowego pamiętnika.

Na zakończenie odbyła się zaba­
wa taneczna, w czasie której grał 
zespół “Tęcza”. Klubowi Parafii 
Maniowy przy Związku Podhalan 
składamy serdeczne gratulacje i 
życzenia dalszej tak owocnej dzia­
łalności.
Ludzie Związku Podhalan

— To tytuł cyklu, który chciał- 
bym Czytelnikom “Dziennika 
Związkowego” zaprezentować. Pre­
zentowani w nim będą ludzie dla 
Związku Podhalan nie tylko w jakiś 
sposób zasłużeni. Związek ma bo­
wiem długą i piękną historię, wielu 
jego wybitnych i znanych działaczy 
nie ma już niestety wśród nas — 
chcielibyśmy zatem przypomnieć 
tych ludzi. Ale nie tylko — oddając 
hołd pamięci tym, których już nie 
ma — powinniśmy również pamię­
tać o tych, którzy tworzą kolejne 
rozdziały związkowej historii. A za­
tem będziemy ukazywać sylwetki 
dzisiejszych działaczy, przedsta­
wiać ludzi ciekawych — naszym 
zdaniem — również wyróżniają­
cych się w swym działaniu.

Oczywiście autor tej kolumny li­
czy na uwagi i opinie Czytelników — 
co bardziej interesujące oceny mo­
że uda się opublikować. Jesteśmy 
rzecz jasna uzależnieni od Redakcji 
“Dziennika”, która, jak dotąd, 
zawsze okazywała Związkowi Pod­
halan nie tylko dużo sympatii, ale 
także cierpliwości. To też listy do 
autora kolumny będą niestety mu- 
siały być skracane. Niemniej ocze­
kuje on na nie!

A więc rozpoczynamy nasz cykl 
prezentacją sylwetki dr. Stefana 
Jarosza, geografa, podróżnika, któ­
ry przyczynił się do powstania 
Związku Podhalan w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki Północnej, 
gdyż to właśnie on był bodaj pier­
wszym spośród propagatorów re­
gionalizmu podhalańskiego w USA.

Pochodził z Nowego Sącza, lecz z 
Podhalem miał silne i ścisłe związ­
ki, chociażby przez sam fakt, że był 
członkiem Towarzystwa Tatrzań­
skiego, które skupiało w swych sze­
regach ludzi rozkochanych w gó­
rach.

Ukończył studia na uniwersyte­
tach Poznańskim i Jagiellońskim, 
uzyskując doktorat w 1932 r. Przez 
szereg lat był prelegentem i ze 
swymi odczytami objechał niemal 
całą Polskę, a także wszystkie pol­
skie skupiska w Stanach Zjedno­
czonych. Jego odczyty były poświę­
cone pięknu przyrody górskiej, 
wartościom kultury ludu góralskie­
go. W USA występował na tych od­
czytach w stroju góralskim!

Wykłady dr. Jarosza w Stanach 
Zjednoczonych cieszyły się wielkim 
powodzeniem wśród tutejszej Polo­
nii. Był on bowiem nie tylko po­
ważnym naukowcem, który znaiazł 
się w swojej dziedzinie, potrafił ta­
kże mówić gwarą góralską, zaś­
piewać, czy opowiedzieć jakiś pod­
halański żart.

Nic więc dziwnego, że kiedy po 
raz pierwszy spotkał się z ludźmi 
pochodzącymi z Podhala, a miesz­
kającymi już w USA, umiał rozbu 
dzić w nich poczucie pewnej dumy 
ze swego pochodzenia —z i to jest 
główna zasługa dr. Stefana Jarosza 
dla idei regionalizmu podhalańskie-

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc 
•Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Królowa Podhala
Koło Nr 23 Odrowąż Podhalański 

zawiadamia o konkursie na “Kró­
lową Podhala”, który odbędzie się 
29 czerwca.

Dziewczęta w wieku od 16-26 lat 
proszone są o zgłaszanie się do 
prezeski Józefy Aleszczyk — 471- 
9847, lub Janiny Kowalkowskiej — 
585-0198.

Zgłoszenia będą przyjmowane do 
22 czerwca. M. Grzesiak, sekr.
Myśl Tygodnia
Dydykowana Podhalanom

“Wiedz, że ty wydźwigujesz pier­
sią ziemię swoją, swój kąt ojczysty, 
albo go hańbisz, poniżasz. Pierś 
twoja mech będzie pnetc napięta 
na najwyższy ioi? To powinieneś 
duchowi swojemu i ojcom swoim”.

Władysław Orkan
Opracowanie: Zygmunt Alt

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywam Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Porady Rodzinne

6318 W. IRVING PARK RD.
24 Godzinna Obsługa Telefoniczna 286-1717

Godziny: Poniedziałki-Czwartki 12 do 8; Wtorki i Piątki 12 do 6 
Mile widziane wcześniejsze ustalenie terminu wizyty

MAREK GAWRYSZ M.D.
Lekarz Rodzinny

Choroby serca, nerek, żołądka, jelit, systemu nerwowego, 
skóry, artretyzm, choroby weneryczne. Położnictwo i gine­
kologia, pediatra, mała chirurgia, terapia fizyczna, EKG i labo­
ratorium.

go w Stanach Zjednoczonych.
Dodajmy jeszcze, że dr Stefan 

Jarosz, późniejszy profesor na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, był pierwszym europej­
czykiem, który dotarł na najwyższy 
szczyt w paśmie gór Północnej 
Ameryki, mianowicie na szczyt 
góry McKinley na Alasce.
Komitet Edukacji
Przy Związku Podhalan

Zebranie Komitetu Edukacyjne­
go odbędzie sią w piątek, 13 czerw­
ca, o godz. 6 wiec w Domu Podha­
lan.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność i punktualność.

Komitet składa serdeczne po 
dziękowanie ofiarodawcom za nad­
esłane donacje na Fundusz Stypen­
dialny. Będziemy wdzięczni za na­
stępne, które można nadsyłać na 
adres: Fundusz Stypendialny 
Związku Podhalan, 4808 S. Archer 
Ave., Chicago, IL 60632. Wszelkie 
informacje na ten temat: tel. 581- 
3668.

S. Dzierżęga-Gubała, przew 
Koło Nr 37 Gron -Leśnica

Organizujemy piknik w dn. 22 
czerwca, o godz. 12 w południe, w 
Lemont 12th Marne (w tym samym 
ogrodzie).

Za Komitet zaprasza —
C. Tomala

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów - 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

Fakty i Opinie
Marian Styrczula-Maśniak, jeden 

z ośmiu znanych w Zakopanem 
braci Maśniaków, wszechstronnie 
utalentowanych w góralskiej sztu­
ce, rzemiośle ludowym a także 
muzyce — kierownik sławnego zes­
połu “Maśniaki” — jest człowie­
kiem skromnym i niezbyt lubi, 
kiedy się o nim za dużo mówi i pisze. 
Ostatnio pisały o nim chicagoskie 
gazety, ale nie bez powodu. Oto bo­
wiem trudno pominąć milczeniem 
to, czego dokonał, zarówno tam, w 
Polsce, dla sztuki góralskiej, jak i 
tu, w Chicago, dla tutejszego Związ­
ku Podhalan, w czasie swego poby­
tu w Stanach Zjednoczonych.

Kto się zna na muzyce i tańcu gó­
ralskim, wie co oznacza dla miejs­
cowych góralskich muzykantów i 
tancerzy, możliwość ćwiczenia i 
nauki pod kierownictwem takiego 
fachowca, jakim jest Marian Styr­
czula-Maśniak. Sposobność słucha­
nia gry kapeli Maśniaków — braci 
Mariana i Władysława — wszystko 
to dało wiele członkom zespołów 
Związku Podhalan w Chicago. Dość 
powiedzieć, że dzięki m.in. Maria­
nowi Styrczuli-Maśniakowi udało 
się w USA wystawić po raz pierwszy 
“Jadwisię spod Regli”, głośną już 
góralską operę.

Przygotował ją właśnie Marian 
Styrczula-Maśniak, który nie żału­
jąc własnego czasu, niemalże bez­
interesownie prowadził próby z 
zespołem, uczył gry poszczególnych 
elementów, wkładał całe swoje po­
święcenie i zapał, by górale z Chi­
cago również mogli wystawić to 
piękne widowisko. Dotychczas bo­
wiem pokazywano je głównie w 
Polsce, choć wielu z tamtejszych 
najlepszych wykonawców tego ut­
woru mieszka już tu w USA.

W “Jadwisi spod Regli”, grali 
jednak już nowi aktorzy. A jak to 
robili — to poza publicznością, któ­
rej przedstawienie podobało się na 
tyle, że przybyli na jego dwukrotne 
wystawienie — wiele jeszcze może 
powiedzieć na ten temat sam Ma­
rian Maśniak: wjegoopinii wszyst­
ko “grało” co oznacza, że było do­
brze a nawet bardzo dobrze.

Wiemy skądinąd, że Marian 
Styrczula Maśniak wraca jednak do 
Polski. Oczywiście każdy sam naj­
lepiej wie, gdzie jest jego to “naj­
lepsze pod słońcem” miejsce do ży­
cia, ale trudno w tym momencie nie 
wyrazić zdania, że taki człowiek, 
jak Marian Maśniak, czy nawet je­
go brat Władysław, grający rów­
nież w kapeli “Maśniaków” bardzo 
przydaliby się tu w Chicago, gdzie 
istnieje ogromny zapał do muzyki 
góralskiej, gdzie jest wiele utalen­
towanej młodzieży, skupionej wo­
kół naszego Związku.

Ale mówi się trudno, chociaż 
trzeba mieć nadzieję, że braci Maś­
niaków jeszcze w Chicago będzie­
my kiedyś gościć. Niżej podpisany 
chciałby w imieniu wszystkich 
Podhalan w Chicago serdecznie po­
dziękować na tych łamach Maria­
nowi Styrczuli Maśniakowi za ten 
ogrom pożytecznej dla Związku 
Podhalan pracy, którą dlań włożył, 
podziękować za dobre i szczere 
chęci, za cały wysiłek położony dla 
“naskiej” sprawy. Chwała Wam, 
bracia Maśniacy, za Waszą piękną 
muzykę i za talent, którego trochę 
użyczyliście chicagoskim góralom!.

☆☆☆☆☆
8 czerwca br., Klub Parafii Ma­

niowy obchodził uroczystości jubi­
leuszu 50-lecia swego istnienia. Od­
bywały się one w Domu Podhalan i 
zgromadziły wielu górali nie tylko 
pochodzących ze wsi Maniowy na 
Podhalu, ale również z innych stron. 
Piękny to bowiem jubileusz — pół 
wieku działalności dla dobra wsi 
rodzinnej, wiele lat funkcjonowania 
w licznej góralskiej rodzinie, którą 
tworzy Związek Podhalan w Sta­
nach Zjednoczonych.

Miały więc miejsce uroczystości, 
które obchodzi się niezbyt często. 
Przede wszystkim poświęcono sz­
tandar Klubu Parafii Maniowy, 
przywieziony z Polski przez gościa 
honorowego uroczystości jubileu­
szowych ks. Stanisława Krzysika, 
pochodzącego właśnie ze wsi Ma­
niowy.

W ceremonii poświęcenia pięk­
nego sztandaru — na którym wid­
nieje po jednej stronie Matka Boska 
Częstochowska, zaś na drugiej — 
patron kościoła parafialnego w 
Maniowych, św. Mikołaj — brał 
udział, obok ks. Krzysika, kapelan 
Związku Podhalan ks. Tadeusz

Józef Głomb

CZŁOWIEK
Z POGRANICZA EPOK

33, Most Tacony-Palmyra przez rzekę Delaware
Most między Tacony a Palmyrą jest wielką i ciekawą kon­

strukcją. Środkową część mostu stanowi przęsło łukowe roz­
piętości (551 stóp) w formie luku dwuprzegubowego ze ścią­
giem. Po raz pierwszy — właśnie w tym mieście — dwuprze- 
gubowy łuk ze ściągiem został zastosowany dla przęsła dużej 
rozpiętości. Uzyskano rozwiązanie estetyczne i technicznie 
atrakcyjne.

W obiekcie tym pomost podwieszony jest do łuku. Części 
zewnętrzne (dojazdowe) wykonane zostały jako kratownice 
z jazdą górą po trzy przęsła z każdej strony łuku. Całkowita 
długość mostu wynosi 3658 stóp. Po jednej stronie centralne­
go przęsła łukowego konstruktor umieścił wydzielone przęsło 
ruchome, o konstrukcji obustronnie odchylanej. Jest to jedno 
z największych tego typu przęseł na świecie. W położeniu 
otwartym jego rozpiętość wynosi 281 stóp. Wyjątkowość tkwi 
również w rozwiązaniu konstrukcyjnym tego ruchomego 
przęsła. W położeniu zamkniętym ustrój nośny pracuje jako 
trój przegubowy łuk!

Był już w tym czasie wybudowany łuk większy niż most 
Tacony-Palmyra. Od piętnastu lat stał już — zbudowany przez 
Linuenthala — potężny Hell Gate Arch Bridge przez East 
River w Nowym Jorku. Ale wśród łuków ze ściągiem ta wła­
śnie ostatnia konstrukcja Modrzejewskiego była największa.

Konstrukcja nośna mostu kolejowego w Melville, na dale­
kim południu Stanów Zjednoczonych, składa się z dziesięciu 
przęseł Sześć z nich to duże wolnopodparte kratownice z pa­
sem górnym zakrzywionym, trzy zewnętrzne to kratownice 
z pomostem górą. W środku umieszczone jest przęsło zwodzo­
ne o konstrukcji podnoszonej. Pełna długość mostu pomiędzy 
przyczółkami wynosi 2333 stopy.

Clark Municipal Bridge przez rzekę Ohio stanowi ele­
gancką sześcioprzęsłową ciągłą konstrukcję kratową wzniesio­
ną wysoko (80 stóp) nad wielką wodą. Długość głównego 
mostu wynosi 3470 stóp, a pełna długość (wraz z konstrukcja­
mi na dojazdach) 5748 stóp. Modrzejewskiemu było zapewne 
przyjemnie budować ten most dla miasta, w którym od pięć­
dziesięciu już lat działał pierwszy w Ameryce „Modjeska- 
-Club”.

27
„Problem finansowania budowy, kłopoty związane z po­

bieraniem opłat za przejazd przez most, decyzje przy rozwią­
zywaniu trudności prawnych wymagały głębokiej rozwagi 
i studiów ze strony Joint Commission. Ale gdy w grę wcho­
dziła jakaś sprawa techniczna związana z budową mostu, wte­
dy nikt z obecnych czy byłych członków Joint Commission 
nie miał najmniejszych obaw czy wątpliwości, ponieważ Dr 
Modjeski był inżynierem naczelnym, decydującym o wszyst­
kim, co z tym było związane.

„Oi był tym najważniejszym autorytetem, który potrafił 
znaleźć radę we wszystkich nieprzewidzianych sytuacjach, ja­
kie się zdarzały i było wielkim jego tryumfem, że most został 
otwarty dla ruchu zgodnie z obietnicą daną przez niego prze­
szło pięć lat temu.

„Joint Commission czuje się niezmiernie zobowiązana 
względem Dr Modjeskiego, podobnie jak każdy mężczyzna, 
kobieta czy dziecko z tych milionów ludzi, którzy przekro­
czyli most w ciągu ostatnich czterech miesięcy, a również i te 
nieprzeliczone, a nawet może jeszcze nie narodzone miliony, 
które skorzystają z dzieła tego uczonego i inżyniera, i które, 
muszą się zgodzić z naszą opinią, że praca, jaką dziś kończy, 
jest dziełem najdoskonalej wykonanym”.

Raport ten podpisało czternastu członków komisji. Może 
on być potraktowany jako piękny wyraz uznania dla pracy 
naszego rodaka i zalet jego charakteru.

Most Filadelfia-Camden zaprojektowany został z dużym 
rozmachem. Szerokość jezdni wynosi ponad czterdzieści me­
trów. Podnoszące się z początku głosy krytyki za taką „roz­
rzutność” szybko ucichły. Życie potwierdziło słuszność prze­
widywań projektanta. W roku 1931 przez most przejechało 
ponad dwanaście milionów pojazdów!

Obiekt zdobył uznanie nie tylko w oczach użytkowników, 
lecz, co jest trudniejsze, również w kręgach specjalistów. 
Jeszcze dwadzieścia lat po oddaniu mostu do użytku — sław­
ny angielski specjalista prof. Charles Inglis wyraził w swej 
monografii na temat kształtowania budowli inżynierskich po­
gląd, że jest to obiekt supremely beautiful. A przecież powsta­
ło w tym czasie dużo nowych mostów wielkich i wybitnych 
pod względem technicznym, w tym takie jak George Wa­
shington Bridge przez Delaware w Nowym Jorku, Golden 
Gate Bridge w San Francisco i wiele innych.

Równolegle z projektowaniem i budową mostu filadelfij­
skiego Modrzejewski działa na zupełnie innym obszarze te­
matycznym. Dla Western Elektric Company konsultuje 
i sprawdza projekty obiektów budowlanych o charakterze 
przemysłowym.

W latach 1927—1929 wykonywał równocześnie trzy mosty 
położone w dużych od siebie odległościach: — most drogowy 
przez rzekę Delaware pomiędzy miejscowościami Tacony 
(Pensylwania) i Palmyra (New Jersey), jednotorowy most 
kolejowy w Melville w stanie Luizjana. przez rzekę Athafa- 
laya niedaleko jej ujścia do Zatoki Meksykańskiej, oraz mdst 
drogowy przez rzekę Ohio (Clark Memorial Municipal Brid­
ge) pomiędzy Louisville w stanie Kentucky a miastem 
Jeffersonville w stanie Indiana.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Globe 
International Antiquarian Books 

zawiadamia
o otwarciu księgarni-antykwariatu 

dnia 13 czerwca o godzinie 3 po południu 
Godz.: Pon.-Piąt. 3-8; Sob. 10-8;

6007 W. Irving Park Rd. Tel. 282-3537
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Inicjatywa Przeniesienia 
Serca Paderewskiego

Komitet Krajowy Kongresu Polonii Amerykańskiej na swym zebraniu w 
dniu 14-go czerwca 1985 r., w Schiller Park, IL zatwierdził program zmie­
rzający do uhonorowania Ignacego Jana Paderewskiego, orędownika 
wolności, polityka i męża stanu, światowej sławy pianisty.

Proszę wszystkich o poparcie tego apelu z głębi serca. Wszystkie donacje 
prosimy kierować na adres:

Polish American Congress
Charitable Foundation
Fundusz Serca Paderewskiego 
Edward Dykla — Skarbnik 
1200 N. Ashland Avenue 
Chicago, IL 60622

Nie żałujmy starań by uwieńczyć projekt pełnym sukcesem. POLONIA 
POWINNA BYC DUMNA Z TYCH OBCHODÓW POŚWIĘCONYCH PA­
DEREWSKIEMU.

Komitet K.P.A. Uczczenia Serca Paderewskiego: Henryk Archacki, 
Przew.; dr E. C. Różański, Współ-przew.; Maria Krakowska, Sekretarz; 
Edward Dykla, Skarbnik: Nina Busse, Przew. FUND DRIVE; Helena 
Wajda-Trzcińska, Przew. Pamiętnika.

Szczerze oddany,

T 1I >
i > -

i

ARMITSAR, INDIE. — Bimal Kaur Khalsa (w środku) — 
wdowa po jednym z sikhów, wykonawców zamachu na Indirę 
Gandhi — na czele pochodu zdążającego ku Złotej Świątyni. W 
Pendżabie nadal trwają zamieszki na tle religijnym. (Reuter)

WZSSR Piją Mniej?

GÓRALSKA 
WYCIECZKA
DO ST. LOUIS, MO. 

2-Dniowa

21-22 Czerwca
Mamy jeszcze kilka miejsc 
w 2-gim autobusie.

W PROGRAMIE: zwie­
dzanie, udział w polskiej 
mszy św. w kościele św. 
Stanisława Kostki w stro­
jach góralskich i z własną 
kapelą.

Prosimy Zgłaszać Się Po 
informacje i Rezerwacje 

JAK NAJSZYBCIEJ!!!
Redyk travel, Inc.

4302 W. 55th St.
Chicago, IL 60632 

Tek: 585-2734

Alojzy Mazewski, Prezes
Kongresu Polonii Amerykańskiej
-H-Uroczyste przeniesienie serca Paderewskiego do Amer. Często­

chowy, w Doylestown odbędzie się w niedzielę 29 czerwca b.r.

Pielgrzymka KM 
Morskie Oko

W niedzielę 15 czerwca Klub Mary­
narski “Morskie Oko” organizuje 
pielgrzymkę do oo. salwatorianów w 
Gary Ind., na nabożeństwo do Matki 
Boskiej Fatimskiej.

Odjazd z rogu Western Ave., i 48 
St. o godz. 11:30 rano, z Wolcott Ave., 
i 47 St., o 11:35 rano, a z Ashland 
Ave., i 51 St., o 11:40 rano.

Bilety po $6 od osoby, po rezerwa­
cje telefonować 434-1388.

Uwaga! 5 lipca planujemy pielgrzym­
kę do “Grotto” w Wisconsin i do 
Monroe, Wise., zaś 2 sierpnia wycie­
czkę do “House on the Rock”, Wise.

Mary Ann Bielek — Koresp.

Zebranie
Klubu Ziemi Dębickiej
Zarząd Klubu Ziemi Dębickiej za­

prasza w dniu 15 czerwca (niedziela) 
do sali ZKP, 5835 W. Diversey Ave., 
na przedwakacyjne zebranie klubowe.

Marceli Kossakowski — przew. 
Bogusław Gołda — sekretarz

Zebranie Korp. Pom. Pań 
Plac. 90 SWAP

Miesięczne zebranie Korpusu Po­
mocniczego Pań Placówki 90 SWAP 
odbędzie się w niedzielę, 15 czerw­
ca, o godz. 2:00 po poł., w siedzibie 
własnej, 6005 W. Irving Park Rd.

Po zebraniu zostanie podany 
smaczny obiad z okazji “Dnia Mat­
ki” i “Dnia Ojca.”

Na tę wspólną uroczystość zapra­
szamy wszystkich kolegów i ko­
leżanki z Plac. 90 wraz z przyjaciół­
mi.

H. Bielecka — prezeska 
J. Wolnik — sekr.

Posiedzenie Zarządu ZKP 
Oraz Zarządów Klubów
Informujemy, że w dniu 13 czerw­

ca, o godz. 7:00 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie zarządu, dyrekcji 
ZKP oraz zarządów zrzeszonych 
klubów w siedzibie Związku przy 
5835 W. Diversey Ave.

Prosimy o jak najliczniejsze przy­
bycie.

Adam Ocytko — prezes

TOBIT światłemu Polakowi... y||jP
mi Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. Sa 
= Trzeba także znać jaką opinię mają o niej == 

sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ 
której autorem był już nieżyjący wrybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

$300
z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
= 6100 N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 60646 =

dokąd należy kierować zamówienia = 
wraz z należnością w czekach lub l||l||l

UlllUk money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

Przywódca sowiecki Gorbaczow 
oświadczył, że produkcja alkoholu w 
ZSSR została zmniejszona o połowę.

Po objęciu fotela I sekretarza KPZS 
Gorbaczow wypowiedział wojnę alko­
holowi. Sprzedaż wódki została ogra­
niczona, co natychmiast spowodowało 
ogromne kolejki przed sklepami mo­
nopolowymi. Oficjałów przyłapanych 
na piciu w pracy publicznie piętno­
wano. Gorbaczowowi chodzi zdaje się 
o zmianę stylu picia alkoholu. Ogra­
niczenia produkcji objęły bowiem 
wódkę i mocne wina. Bez zmian pozo- 
staje natomiast produkcja wytrawnych 
win i rosyjskiego szampana.

Na spotkaniu z robotnikami w fa-

Zebranie Klubu Syrena
We wtorek, 17 czerwca, o godz. 

7:30 wiecz., w sali Polonia Banquets, 
4604 S. Archer Ave., odbędzie się 
ostatnie przedwakacyjne posiedze­
nie Klubu Syrena z dzielnicy 
Brighton Park.

Ważne sprawy, obecność pożą­
dana.

Czesław Lewandowski — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Dla Wygody 
Naszych Rodaków

Z Sądu Okręgowego pow. Cook 
otrzymaliśmy informację, że osoby, 
które nie znają języka angielskiego 
a muszą stawić się przed sądem, 
mogą poprosić o tłumacza.

W Sądzie pracują tłumacze przy­
sięgli mówiący biegle po polsku. Każ­
da osoba nie mówiącą po angielsku, 
ma prawo zażądać tłumacza, który ' 
pomoże w składaniu zeznań. Usługa 
ta jest bezpłatna, pod warunkiem, 
że o tłumacza poprosi klient.

Fałszerz Na Wolności
Włoskie stacje telewizyjne zdecydo­

wały się nie występować na drogą 
sądową przeciwko Thomasowi Ga- 
renq, Francuzowi, który 10 dni temu 
został aresztowany pod zarzutem fał­
szerstwa.

Garenq sprzedał amerykańskiej 
sieci telewizyjnej ABC i NBC , oraz 
włoskiej RAI zdjęcia, ukazujące rze­
komy pożar reaktora w Czernobylu. 
W rzeczywistości były to zdjęcia fa­
bryki cementu w Trieście.

bryce samochodów Togliatti nad Wołgą 
Gobraczow powiedział, że ogranicze­
nie w produkcji i sprzedaży alkoholu 
przynosi już pozytywne rezultaty. 
Spadła ilość wypadków w pracy, roz­
wodów i aktów wandalizmu.

Gorbaczow zapewnił, iż władze nie 
zamierzają wprowadzić pełnej prohi­
bicji. Jako przykład do społecznego 
naśladowania wskazał swą rodzinną 
wieś, której mieszkańcy uchwalili za­
kaz sprzedaży alkoholu w miejscowym 
sklepie i dotychczas trwają w swym 
postanowieniu.

Z informacji podanych przez Gor­
baczowa nie wynika natomiast w ja­
kiej mierze ograniczenia w produkcji 
i sprzedaży alkoholu wpłynęły na roz­
wój bimbrownictwa.

Zjazd Rady Narodowej RP
W dniach 21-22 czerwca, w sie­

dzibie K.P.A., 5844 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się zjazd Rady Na­
rodowej RP, Oddział w Stanach 
Zjednoczonych.

W pierwszym dniu obrad, rozpo­
czynających się o godz. 10 rano, 
przewiduje się dwa odczyty:

1. “Jedna czy dwie państwowości 
polskie — Polska poza granicami 
kraju”, wygłosi prof, dr Tymoteusz 
Karpowicz;

2. “Kongres Polonii Amerykań­
skiej a sprawa polska”, wygłosi wi­
ceprezes K.P.A. Kazimierz Łukom- 
ski;

W zjeździe wezmą udział także 
goście z Londynu: przew. RN RP 
Zygmunt Szadkowski i członek rzą­
du RP Zbigniew Scholtz.

Spotkanie 
u Numizmatyków

W niedzielę, 15 czerwca, o godz. 1 
po poł., w Muzeum Polskim w 
Ameryce (Rotunda na II piętrze), 
984 N. Milwaukee Ave., odbędzie się 
miesięczne zebranie Polsko-Ame­
rykańskiego Towarzystwa Numiz­
matycznego, ostatnie przed waka­
cjami.

W czasie spotkania długoletni 
prezes Towarzystwa Arthur Z. Mar- 
quart wygłosi w języku polskim od­
czyt: “Królowa Jadwiga i król 
Władysław Jagiełło w numizmatyce 
polskiej.” Odczyt ilustrowany bę­
dzie przeźroczami i ma na celu
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dysponuje niewielką nową partią wysoko w Polsce 
cenionych samochodów

ŁADA 21072 
w cenie $2,800.00
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I

Jest to ulepszony model ŁADY ze zmodernizowaną linią nadwozia, siedzeniami ’ 
z wysokimi oparciami (tzw. lotnicze) i regulacią odchylenia, lusterkiem wstecz- I 
nym regulowanym od wewnątrz, pasami bezpieczeństwa na przednich i tylnych j 
siedzeniach, ogrzewaną szybą tylną, zegarem i licznikiem obrotów. |

Dostawa tych samochodów przewidziana jest na IV kwartał br. według kole- | 
jności napływu zleceń. |

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują |

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO I
oraz ’

PEKAO TRADING CORPORATION ! 
470 Park Ave. South, New York, NY 10016 Tel.: (212) 684-5320 *
333 North Michigan Ave., Chicago, ILL 60601 TeL: (312) 782-3933 I__  ______ ___ ____________ I

upamiętnienie przypadającej w tym 
roku 600-letniej rocznicy koronacji 
Władysława Jagiełły na króla pol­
skiego.

Po odczycie zwiedzanie wystawy, 
prezentującej dorobek dwóch mło­
dych artystów, absolwentów Aka­
demii Sztuk Pięknych w Krakowie, 
Mirosława Rogali i Bogdana Kor- 
czowskiego. Po wystawie oprowa­
dzi kurator Muzeum i członek To­
warzystwa — Jacek Nowakowski.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

“Dzień Ojca” 
w Obozie Młodzieżowym 

Okręgów 12 i 13 ZNP w Yorkville, Illinois
Zarząd Obozu Młodzieżowego Okrę­

gów 12 i 13 ZNP serdecznie zaprasza 
wszystkich do Obozu na najbliższą 
niedzielę, by wspólnie uczcić wszyst­
kich ojców.

Niedziela zapowiada się bardzo in­
teresująco, a zarząd Obozu zapewni 
wszystkim przybyszom moc rozry­
wek. wyśmienite potrawy no i natu­
ralnie różnorodność napoi tak orze­
źwiających, jak też “tych mocniej­
szych!’

Jak zawsze, każdego tygodnia, bra­
my obozu otwarte będą już od godz. 
9 rano. Punktualnie o godz. 12 w 
południe, odprawiona zostanie Msza 
św. w kapliczce obozowej pod gołym 
niebem. Później, dla miłośników pły­
wania, otwarty będzie basen, a dla 
tych, którzy lubią tańczyć — grać 
będzie orkiestra “Blue Skies!’

W Obozie dużo jest miejsca na

wszelkiego rodzaju gry i zabawy. 
Można grać w siatkówkę, a na tych, 
którzy chcieliby pobiegać za piłką 
nożną — czeka piękne boisko.

Dodatkowo, rybacy znajdą strumy­
czek, gdzie wiadomo, że “ryby bior­
cą” można też posiedzieć i porozma­
wiać ze znajomymi, w cieniu drzew 
na ławeczkach rozstawionych na te­
renach obozowych.

Zamiast siedzieć w mieście, warto 
w Dniu Ojca wybrać się na wycieczkę 
za miasto, właśnie do Obozu Młodzie­
żowego. Będzie to święto nie tylko dla 
tatusiów ale i dia mam, które nie 
będą inusialy martwić się o nakar­
mienie rodziny, a co najważniejsze, 
nie będą musiały gotować. Wyśmie­
nity obiad będzie podawany w kuchni 
obozowej już po Mszy św.

Jeszcze raz serdecznie wszystkich 
zapraszamy.

Wycieczka Do Alliance College 
Na Zlot Młodzieży

Wiceprezeska Związku Narodo­
wego Polskiego Helena Szymano- 
Iwicz organizuje wycieczkę na Zlot 
Młodzieżowy, który odbywać się 
będzie na terenie Kolegium Związ­
kowego Alliance College 18, 19 i 20 
lipca.

W planach jest wyjazd z Chicago 
komfortowym, ochładzanym auto­
busem, w czwartek, pobyt na tere­
nie Kolegium w czasie Zlotu i 
powrót do Chicago w niedzielę 20 
lipca.

Koszt takiej wycieczki obliczono 
na $96 od osoby. W cenę tę wliczony 
jest przejazd w obie strony i zakwa­
terowanie — czyli pokój hotelowy, nii. 
Uczestnicy wycieczki będą się mu- 
sieli starać o wyżywienie we wła­
snym zakresie.

Ponieważ liczba miejsc jest ogra­
niczona, chętnych prosimy o jak 
najszybsze zgłaszanie swego udzia­
łu w wycieczce do biura wicepreze­
ski Szymanowicz na nr 286-0500 w 
godzinach urzędowania. Konieczne 
też jest wcześniejsze rezerwowanie 
miejsc, ponieważ od tego zależy 
termin rezerwacji odpowiedniego 
autobusu i pokoi hotelowych.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
W czwartek, 19 czerwca, o godz. 7 

wiecz., w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się zebranie 
Grupy 694 ZNP, Tow. Synowie Wol­
ności.

Jest to ostatnie przedwakacyjne 
zebranie Grupy, w związku z czym 
prosimy wszystkich o przybycie. 
Sekretarz finansowy będzie obecny 
na zebraniu.

P. Marud, prezes 
J. Cieśla, sekr. prot.

Zakończenie Roku 
w Szkółce Pieśni i Tańca 

ZKP
W niedzielę, dnia 15-go czerwca 

odbędzie się uroczyste zakończenie 
roku szkolnego szkółki Pieśni i Tańca 
dla dzieci przy ZKP, w obozie mło­
dzieżowym ZNP w Yorkville.

O godzinie 12-ej weźmiemy udział 
w Mszy św., później odbędą się wy­
stępy dzieci a następnie wszyscy sko­
rzystają z odpoczynku na gruntach 
obozu. Kuchnia zaopatrzona na miej­
scu.

Serdecznie zapraszamy. 

Warto wiedzieć, że w dniach tych 
do Cambridge Springs zjadą się 
Związkowcy z całych Stanów Zjed­
noczonych, przede wszystkim dzie­
ci i młodzież. Przez trzy dni popisy­
wać się będą przed licznie ze­
branymi gośćmi wszystkim, czego’ 
się nauczyły w swych zespołach dz­
iałających przy Grupach i Gminach 
Związku Narodowego Polskiego.

Piękne tereny na których położo­
ne jest Kolegium Związkowe za­
pewnią miłe spędzenie czasu na 
świeżym powietrzu. Warto zresztą 
zwiedzić Kolegium, jedyną uczelnię 
wyższą będącą w posiadaniu Polo-

Odwołane Zebranie 
Grupy 1975 ZNP 

Tow. H. Sienkiewicza
Informujemy, że nasze miesięcz­

ne zebranie, które odbywa się zaw­
sze w każdy trzeci czwartek mie­
siąca, zostało odwołane. Powodem 
odwołania tego zebrania (które mia­
ło się odbyć w nadchodzącą niedzie­
lę) jest piknik w Obozie Młodzieżo­
wym Okr. 12 i 13 ZNP, jaki orga­
nizujemy w niedzielę, 22 czerwca.

Prosimy wszystkich członków z 
rodzinami o liczny udział w tym pik­
niku. Spotykamy się w Obozie o 
godz. 10 rano. O godz. 12 w południe 
wspólnie uczestniczyć będziemy w 
Mszy św. Część kosztów za obiad 
pokryje Grupa.

Serdecznie wszystkich zaprasza­
my.

Jan Polewski — sekr. prot.

Zebranie Grupy 77 ZNP 
Tow. “Jedność”

W niedzielę, 15 czerwca w sali 
Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd., odbędzie się posiedzenie To­
warzystwa “Jedność”, Gr. 77 ZNP.

Po posiedzeniu przyjęcie z okazji 
Dnia Matki i Ojca.

Jan Kowalski — prezes 
Doris Kowalski — sekr.

Turniej Siatkówki
W niedzielę, dnia 15-go czerwca, w 

Obozie Młodzieżowym w Yorkville 
odbędzie się turniej siatkówki o Pu­
char Związku Klubów Polskich.

Turniej rozpocznie się o godz. 1-ej 
po południu. Kluby oraz drużyny 
pragnące wziąć udział w rozgryw­
kach proszone są o zgłoszenia na tel. 
736-4952.

Adam Ocytko—prezes

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców * 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

■ Imię, Nazwisko   |

i--------------------------------- 1
| Numer domu, ulica_______ _______ ______________________________g

1 Miasto_____  ______Stan_______ _____ Zip code __ |
■ Kupon należy wysłać na adres:
■ CZYTELNIK MIESIĄCA

■ Dziennik Związkowy
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00 
Półrocz. (6 mos.) 32.00 
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

$75.00

50.00 21.00

DO INNYCH 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) 
Półrocznie

(6 mos.)

KRAJÓW:
Tylko
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Konferencja 
Prasowa KPK

ZWIĄZKOWIEC, KANADA - W 
ubiegły czwartek odbyła się kolejna 
konferencja prasowa Zarządu 
Głównego KPK, w trakcie, której 
prezes Jan Kaszuba i sekretarz ge­
neralny — Rudolf Kogler, poinfor­
mowali przedstawicieli polonijnych 
środków masowego przekazu o dzia­
łalności Kongresu w ostatnim okre­
sie. Tematyka spotkania skupiła się 
głównie na dwóch wydarzeniach: 
Konferencji Ekspertów Praw Czło-

Raport i Co Dalej?
Komisja Rogersa zakończyła dochodzenie, 

raport został doręczony Prezydentowi. Wnio­
ski, niewiele w gruncie rzeczy odbiegające od 
tego, co przenikało do prasy miesiące wcześniej, 
będą wdrażane.

To co rzuca się od razu na wstępie w oczy 
postronnemu obserwatorowi, to uczciwość, z 
jaką komisja wzięła się do pracy i z jaką prze­
kazała wyniki swych prac. Nie mogłaby zresz­
tą, w warunkach działania wolnej prasy i pozo­
stałych mass-mediów, postąpić inaczej, chyba, 
że jej prace zostałyby od początku utajnione.

Zalecenia komisji idą w trzech kierunkach: 
zmian systemu zarządzania NASA, gruntow­
nych zmian techniczno-projektowych, wresz­
cie proporcji wykorzystania wahadłowców dla 
celów cywilnych i wojskowych.

Ten ostatni punkt wywołuje najwięcej sprze­
ciwów i uznany został z miejsca za kontro­
wersyjny. Chodzi mianowicie o to, że komisja 
uważa za niecelowe wysyłanie na orbitę ko­
lejnych załóg po to tylko, by umieścić w przes­
trzeni jednego lub dwa satelity telekomuni­
kacyjne prywatnych firm.

Wahadłowce zostały zaprojektowane jako 
pojazdy wielokrotnego użytku. Loty dotych­
czasowe traktowane było po części szkolenio­
wo, po części zaś jako połączenie celów na­
ukowych, usługowych i wreszcie — na ostatnim 
miejscu — wojskowych. Warto przypomnieć 
jaką kampanię nienawiści w prasie komu­
nistycznej, w ZSSR i nie tyko, wywołały ściśle 
tajne misje wojskowe roku 1985.

U nas, w Ameryce, nienawiści to wprawdzie 
nie wywołało, ale dało się odczuć — szczególnie 
w prasie liberalnej — pewną niechęć do utaj­
nionych programów misji. Obecnie mówi się 
niemal otwarcie, że NASA winna pomalować 
swe wahadłowce w barwy maskujące.

Wyciąga się na światło dzienne takie np. 
wiadomości, że z zaplanowanych do końca ro­
ku 1988 lotów wahadłowców (plany pochodziły, 
oczywiście, sprzed katastrofy 28 stycznia) aż 22 
miały mieć czysto militarny charakter.

Nieporozumienie polega na tym, że sprawy 
wojskowe w programie badania przestrzeni 
zawsze, od von Brauna i Alana Sheparda, zaj­
mowały ważne, a kto wie czy nie najważniejsze, 
miejsce. Program militarny rośnie proporcjo­
nalnie do programów cywilnych, co — w ra­
mach badań nad prezydencką Inicjatywą 
Obrony Strategicznej — jest tym bardziej 
zrozumiałe.

Co dalej? Pomysłów i projektów jest wiele. 
Jeden z nich, zaakceptowany przez Prezydenta, 
zakłada budowę, w miejsce wahadłowców, po­
jazdu nie tylko lądującego, ale i startującego 
jak samolot — kosmolotu.

Czy projekty te są możliwe do przeprowadze­
nia? Oczywiście tak, tym więcej, że Związek

Sowiecki, będący przez długie lata na pozycji 
outsidera, nagle przyspieszył i zdaje się po­
nownie wyprzedzać Stany Zjednoczone. Warto 
przy tym zauważyć, że Kreml nic nie mówi o 
własnym odpowiedniku “wojen gwiezdnych”, 
natomiast, pod płaszczykiem “misji pokojo­
wych” dąży prostą drogą do osiągnięcia prze­
wagi.

Przykładów jest wiele — od stacji orbitalnej 
“Mir”, wystrzelonej 13 marca br. po zapowia­
daną przez wywiad nową rakietą nośną SL-W 
o udźwigu 220,000 funtów, a więc zdolną 
wynieść na oritę pojazd 3.5 raza cięższy od 
amerykańskiego wahadłowca. Przewaga so­
wiecka jest tym większa, że rząd nie musi się z 
nikim liczyć i zaplanowane fundusze raczej zo­
staną przekroczone niżby miało ich zabraknąć.

Przeciwagą dla tego sowieckiego pędu jest 
raport komisji Paine’a. 211 stron druku, wzbo­
gaconego kolorowymi ilustracjami, przedsta­
wia główne założenia programowe NASA na 
najbliższe 50 lat.

System Słoneczny, zwany w raporcie piesz­
czotliwie “Naszym poszerzonym domem”, ma 
być zawojowany etapami. I tak, do roku 1994 
na orbicie wokółziemskiej ma znaleźć się ogro­
mna stacja załogowa, z którą łączność będą 
utrzymyuwały kosmoloty, czy, jak je nazwał 
prezydent Reagan, “Orient-Ekspresy”, budo­
wane równolegle w dwóch wersjach. Oprócz 
nich — dla utrzymania łączności z orbitą sta­
cjonarną i Księżycem — przewiduje się budowę 
tzw. “ciężarówki kosmicznej” zdolnej przewozić 
i ludzi i towary.

Pierwsza stacja przestrzenna ma zostać, z 
biegiem czasu, przekształcona w “port kosmi­
czny”. Inny, zapewne nieco mniejszy, znajdzie 
się na odległej orbicie, zaledwie 33,000 mil od 
Księżyca i będzie właściwą odskocznią dla pod­
róży np. na Marsa. Po co? A choćby po surowce, 
o które łatwo tam, a coraz trudniej na Ziemi.

W chwili obecnej oblicza się, że program NA­
SA, pochłaniający dziś ok. 8 miliardów do­
larów, wzrośnie do 23 miliardów w roku 2000. 
Komisja twierdzi, że Ameryka może i winna 
wysupłać z kieszeni pół procenta globalnego 
dochodu narodowego, bowiem jest to “uzasad­
nione w odniesieniu do zysków, jakie może 
podbój przestrzeni przynieść Ameryce”.

Ostatnim ale wcale nie najmniej ważnym 
powodem, dla którego program NASA nie może 
zostać odłożony na półkę, jest kwestia podnie­
sienia na duchu społeczeństwa, w znacznym 
stopniu zniechęconego i pełnego obaw, czy 
kontytuacja podboju przestrzeni nie zakończy 
się kolejną katastrofą i śmiercią następnej za­
łogi. Ameryka, dumna ze swych osiągnięć — 
jak np. pierwsze kroki na Księżycu — musi 
odzyskać zaufanie do swego programu badania 
przestrzeni i swoich astronautów.

Tamilowie w Natarciu
Cejlon, piękna wyspa zawieszona niczym 

dojrzały owoc chlebowca u południowego cypla 
wielkiego trójkąta Indii, przeżywa od lat po­
ważne trudności natury politycznej. U podłoża 
tego, co możnaby nazwać nieledwie wojną do­
mową, znajdują się zastarzałe niechęci ple­
mienne pomiędzy syngaleską większością i 
tamilskimi przybyszami, którzy stanowią mniej 
więcej 1/5 ogółu ludności.

Po ustąpieniu pani Bandaranaike, kobiety- 
premiera znanej ze swych lewicowych ciągotek, 
państwo zwane od roku 1972 Sri Lanką zaczęło 
poddawać się spirali niepokojów wewnętrznych, 
które w roku 1983 wybuchły krwawymi zamie­
szkami rozkładającymi niemal wewnętrzną or­
ganizację kraju. Walki pomiędzy Tamilami a 
muzułmanami we wschodnich prowincjach 
zaowocowały 40 tysiącami bezdomnych i znacz­
ną ilością zabitych. Tamilowie, przybysze z 
subkontynentu indyjskiego, korzystali od lat z 
poparcia rządu New Delhi. Stamtąd szła broń, 
tam były obozy szkoleniowe “tamilskich tygry­
sów.”

Starcia bezpośrednie nie prowadziły do ni­
czego. Syngalezi są w większości, rząd nie może 
pozwolić na nieparlamentarne metody walki, a 
na secesję dwóch północno-wschodnich pro­
wincji pozwolić nie zamierza. To wszystko dop­
rowadziło Tamilów do przekonania, że jedyną 
skuteczną i właściwą bronią jest terroryzm.

Pomysł to nie tamilski i nie nowy. Przerazić, 
wprowadzić zamęt, sparaliżować władze, ubez­
własnowolnić ludność, wreszcie wymóc ocze­
kiwane przywileje — taki przebieg wypadków 
śnił się — i śni nadal — niejednemu nieudacz- 
nemu przywódcy słabej organizacji. Maniacy, 
opętani odległą i—jak uczy historia — niespeł- 
nialną niemal wizją dążą ku zatraceniu rozle­
wając po drodze morza niewinnej krwi.

Sytuacja na Cejlonie jest trudna. Bez zasto­
sowania drastycznych metod zapewne się nie 
obejdzie.

To i Owo
Christian Barnard, słynny chirurg z Kapsz­

tadu, człowiek, który pierwszy w historii 
medycyny przeszczepił ludzkie serce, od kilku 
już lat nie operował. Mówiono, że zmiany ar- 
tretyczne w rękach nie pozwalają mu utrzymać 
skalpela. Toteż wieści o profesorze Barnardzie 
dotyczyły raczej jego podbojów sercowych niż 
sukcesów w dziedzinie medycyny. Lubiący ko­
biety i światowe życie chirurg rozwiódł się już 
dwa razy, nie mówiąc o kilkakrotnej zmianie 
przyjaciółek.

Ostatnio jednak rozeszła się wiadomość, że 
profesor Barnard powraca do sali operacyjnej. 
Ma już niedługo objąć posadę w klinice chiru­
rgii serca w Oklahoma City — podobno bardzo 
wysoko płatną.

wieka w Bernie oraz katastrofie 
nuklearnej na Ukrainie.

Konferencja Ekspertów Praw 
Człowieka w Bernie, w Szwajcarii, 
odbyła się w połowie kwietnia br. 
Było to kolejne spotkanie przygo­
towawcze ekspertów z poszczegól­
nych krajów przed główną Konfe­
rencją Praw Człowieka w Wiedniu, 
mająca się odbyć w październiku 
br. Podobna konferencja odbyła 
się, jak pamiętamy, w maju ub. ro­
ku, w Ottawie. Obie konferencje, 
zarówno w Ottawie, jak i w Bernie, 
potraktowane zostały prze zorga­
nizowaną Polonię Wolnego Świata, 
w tym zwłaszcza przez Kongres Po­
lonii Kanadyjskiej, bardzo poważ­
nie. Zarząd Główny KPK przygo­
tował, podobnie jak i w ubiegłym 
roku, szereg dokumentów wskazu­
jących na łamanie praw człowieka 
przez władze komunistyczne zarów­
no w Polsce, jak i w Związku So­
wieckim. W trakcie konferencji 
berneńskiej dokumenty te zostały 
rozdane poszczególnym delegacjom 
państwowym biorącym udział w 
obradach. Tematem Konferencji w 
Bernie były głównie sprawy łącze­
nia rodzin i kontaktów międzyludz­
kich.

Jeszcze przed wyjazdem prezesa 
Kaszuby do Berna, delegacja KPK 
spotkała się z ambasadorem Szwaj­
carii w Ottawie — p. Bauerem, 
który także został zapoznany z treś­
cią dokumentów KPK. Warto tu tak­
że wspomnieć, że delegacja KPK 
spotkała się również z kanadyjskim 
ministrem imigracji, by wyrazić 
swoje obiekcje wobec definicji 
uchodźcy, która m. in. zawiera 
uwagę, iż po opuszczeniu kraju oj­
czystego uchodźca musi starać się o 
emigrację z pierwszego kraju poby­
tu. Definicja ta stanowi utrudnienie 
dla Polaków, którzy po czasowym 
pobycie w Kanadzie chcieliby wy­
jechać do innego państwa, by stam­
tąd starać się o przyjęcie do Ka­
nady.

Wśród materiałów przygotowa­
nych przez Żarz. Gł KPK znalazły 
się m. in. materiały na temat Jałty, 
statusu prawnego “Solidarności,” 
jak również licznych przykładów 
niestosowania się władz PRL do 
wymogów umowy w Helsinkach 
(najważniejsze z dokumentów KPK 
drukujemy obok) — w tym także 
uwagi odnośnie losu kościelnej fun­
dacji rolniczej, prześladowań na 
państwowych uniwersytetach, po­
litycznych morderstw, więźniów po­
litycznych oraz rodzin, którym 
utrudnia się połączenie na Zacho­
dzie. Na przygotowanej prze KPK 
liście rodzin czekających na połą­
czenie, znalazło się 81 nazwisk. Jak 
poinformował prezes Kaszuba, w 
ostatnich paru tygodniach władze 
polskie umożliwiły połączenie się 4 
rodzinom, których nazwiska znaj­
dowały się na 1 stronie listy.

Bardzo przydatne okazało się op­
racowanie na temat Polaków w 
Związku Sowieckim, które kwestio­
nowało zaniżoną przez Sowietów 
liczbę mniejszości polskiej.

W trakcie trwania Konferencji, 
Polonia szwajcarska zorganizowała 
dwie główne imprezy: konferencję 
prasową (obok przedstawicieli or­
ganizacji polskich w Szwajcarii, 
obecni byli na niej również rep­
rezentanci Polonii światowej), oraz 
specjalne przyjęcie dla dyploma­
tów i prasy (urządzone przez za­
możnego Polaka, p. Stankiewicza, 
w jego wspaniałym zamku, obfitu­
jącym w cenne polskie zbiory muze­
alne) .

Niezależnie od Konferencji Eks­
pertów Praw Człowieka w sprawie 
łączenia rodzin, urządzona została 
w Bernie równoległa konferencja, 
zorganizowana przez Instytut im. 
Sacharowa i Międzynarodówkę 
Oporu. W konferencji tej wzięli 
udział m. in. wybitni sowieccy 
dysydenci, jak również i — znany 
nam wszystkim—Jan Nowak (były

Agnelli i Gaddafi
Dysponujący do niedawna jeszcze 

ogromnymi dochodami z ropy nafto­
wej dyktator libijski Gaddafi, nie tylko 
wspiera finansowo ruchy rewolucyjne 
i organizacje terrorystyczne ale szu­
kał też lukratywnych instytucji i do­
chodowych przedsiębiorstw, w któ­
rych mógłby bezpiecznie lokować 
swoje kapitały.

Do tego rodzaju przedsiębiorstw 
należy niewątpliwie koncern Fiata, 
największy, prywatny konglomerat 
przemysłowy Włoch. Jest on w rękach 
rodziny Agnelli i w ostatnim roku 
przyniósł około 900 min doi. czystego 
dochodu.

Dyrektor naczelny Fiata, Giovanni 
Agnelli, jest zwolennikiem ścisłej 
współpracy Europy Zachodniej z 
Ameryką i usilnie popiera program 
“wojny gwiezdnej” prez. Reagana. 
Ma bowiem nadzieję, iż część zadań 
w tym programie przypadnie jego 
firmie.

Niestety, na przeszkodzie stoją 
pewne powiązania Fiata z Gaddafim. 
Rząd libijski posiada około 30% udziału 
w tym koncernie. Z tego 13% akcji 
z prawem głosu na walnym zebraniu 
udziałowców. W ubiegłym roku otrzy­
mał 28 min doi. dywidend. Jest to 
suma nie do pogardzenia biorąc pod 
uwagę zmniejszające się dochody 
Libii z ropy naftowej. Sytuacja uległa 
dalszemu skomplikowaniu po nalocie 
samolotów libijskich i wprowadzeniu 
pewnych ograniczeń handlowych i po­
litycznych wobec reżymu Gaddafiego.

Agnelli chciałby wykupić udziały 
libijskie ale, jak narazie, Gaddafi 
nie ma zamiaru ich się pozbywać. 
Miał już z tym pewne trudności w 
okresie problemu brytyjskiej firmy 
Westland. Ubiegały się o nią kon­
cerny europejskie oraz amerykań­
ska firma Sikorsky.

Fiat podobnie jak Sikorsky jest 
partnerem United Technologies, która 
jako “parent company” była odpo­
wiedzialna za negocjacje. Zachodzi 
obawa iż przez swoje wpływy we 
Fiacie, Gaddafi może uzyskać dostęp 
do amerykańskiej technologii. Agnelli

dyrektor Rozgłośni Polskiej Radia 
Wolna Europa), który wygłosił tam 
przemówienie. Treść tego przemó­
wienia opublikowaliśmy w “Związ­
kowcu” z dnia 29 kwietnia br.

W trakcie pobytu prezesa Ka­
szuby w Bernie, władze szwajcar­
skie chciały deportować do Polski 
jednego z polskich uchodźców, który 
nie był w stanie uzyskać wizy emi- 
gracyjnej do innego państwa. 
Dzięki gwarancji, udzielonej przez 
p. Kaszubę w imieniu KPK, amba­
sada kanadyjska w Szwajcarii zgo­
dziła się wydać temu Polakowi 
wizę. Pomimo to, władze szwajcar­
skie nie wstrzymały nakazu depor­
tacji i Polaka odesłano do kraju. 
KPK wystosował w tej sprawie 
formalny protest.

Druga część konferencji praso­
wej KPK poświęcona była zagroże­
niu społeczeństwa w Polsce na sku­
tek wybuchu reaktora w elektrowni 
atomowej w Czernobylu koło Kijo­
wa. Prezes Kaszuba, przekazaw­
szy specjalny apel KPK (opubliko­
wany w poprzednim numerze 
“Związkowca”), wskazywał na pil­
ną potrzebę zbierania pieniędzy na 
Fundusz Pomocy Polsce. Kongres 
Polonii jest w stałym kontakcie z ks. 
biskupem Czesławem Dominem, 
przewodniczącym Komisji Chary­
tatywnej Episkopatu Polski. W 
przypadku nadejścia z Polski ewen­
tualnego apelu o przyjście z konk­
retną pomocą, musimy być gotowi 
do natychmiastowego działania. 
Głównym problemem jest jednak 
fakt, iż ofiary Polonii na Fundusz 
Pomocy Polsce w ostatnim roku 
znacznie zmniejszyły się i aktualnie 
Kongres Polonii Kanadyjskiej dy­
sponuje na ten cel sumą zaledwie 6 
tysięcy dolarów, co oczywiście nie 
wystarczyłoby na żadną istotną 
pomoc. W tej sytuacji Jan Kaszuba 
i Rudolf Kogler zaapelowali o wię­
kszą ofiarność w składaniu datków 
na Fundusz Pomocy Polsce.

W związku z ogłoszeniem przez 
rząd Kanady informacji o prze­
kazaniu Związkowi Sowieckiemu 
oferty pomocy humanitarnej i tech­
nicznej, związanej ze skutkami ka­
tastrofy w elektrowni atomowej w 
Czernobylu, Kongres Polonii Ka­
nadyjskiej zwrócił się z żądaniem 
do władz kanadyjskich, aby iden­
tyczna pomoc została zaofiarowa­
na Polsce, również zagrożonej skut­
kami promieniowania radioaktyw­
nego. Wobec braku szczegółowych 
wiadomości o stanie zagrożenia w 
Polsce, KPK będzie domagał się 
dokładniejszych wiadomości o tym 
co faktycznie dzieje się w kraju.

(jb)

zdołał jednakże wytłumaczyć iż podo­
bna możliwość nie istnieje.

Związki Fiata z Gaddafim przyspa­
rzają Agnelliemu i rządowi włoskiemu 
wiele innych trudności. Niedawno 
Ministerstwo Obrony USA zamówiło 
200 traktorów-ciągników w firmie 
Fiat—Allis na sumę około 8 min 
doi. Kontrolująca wydatki armii ko­
misja Kongresu zakwestionowała to 
zamówienie, gdyż byłoby do pośre­
dnim popieraniem terroryzmu. Kon­
gres polecił zamówić ciągniki w 
innej firmie czysto amerykańskiej.

Wartość inwestycji Gaddafiego we 
Fiacie obliczana jest na około dwa 
i pół miliarda doi. Libia jest głównym 
partnerem handlowym Włoch poza 
Wspólnym Rynkiem. Z powodu tru­
dności finansowych Gaddafi zalega 
ze spłatą zobowiązań wielu włoskim 
firmom. Niektórym z nich grozi na­
wet bankructwo z tego powodu.

Za niektóre towary Gaddafi płaci 
rządowi włoskiemu w naturze, to jest 
w benzynie. Ale nawet i w handlu 
wymiennym Gaddafi nie dotrzymuje 
zobowiązań.

W związku z tym powstał pomysł 
by zamrozić libijskie aktywa we Wło­
szech a szczególnie u Fiata. Poszko­
dowane firmy włoskie utworzyły w 
tym celu specjalny komitet, który 
na czele z adwokatem handlowym 
zajmuje się rozpatrzeniem tej możli­
wości. Nałożenie sekwestru na inwe­
stycje libijskie byłoby najlepszym 
sposobem zmuszenia Gaddafiego do 
spłaty należności bądź też pozbycia 
się udziałów we Fiacie.

Decyzja taka wymagałaby stanow­
czej akcji ze strony rządu włoskie­
go. Biorąc jednakże pod uwagę olbrzy­
mie straty finansowe jakie poniosły­
by Włochy w razie wstrzymania 
handlu z Libią jak również groźby 
odwetu ze strony Gaddafiego, można 
założyć iż prem. Craxi nie posunie 
się do tej ostateczności.

W końcu kwietnia br. Ubia wydaliła 
około setki obcych pracowników w 
tym 53 Włochów. Dalsze represje 
są rozpatrywane przez rząd libijski.

Nie ulega wątpliwości, iż powiąza­
nia Fiata z Gaddafim są niewątpliwie 
bardzo trudnym problemem ńie tylko 
dla Agnelliego ale też i rządu wło­
skiego.

Wacław Netter 

Ofiary Własnej 
Szlachetności

Brytyjczycy narzekają, iż pomoc 
jakiej z wrodzonej szlachetności 
udzielili Stanom Zjednoczonym w 
przygotowaniu nalotu na Libię ma 
przykre konsekwencje dla stanu ich 
kieszeni: puste samoloty, puste ho­
tele i $700 min., które zostawiliby 
w Wielkiej Brytanii zagraniczni, 
przeważnie amerykańscy turyści.

Pożądający zielonych papierków z 
wizerunkami prezydentów USA, roz­
poczęli intensywną kampanię rekla­
mową. Starają się za wszelką ceną 
przekonać Amerykanów, że Albion 
jest najbezpieczniejszym miejscem 
na ziemi.

British Airways oferują swoim pa­
sażerom udział w konkursie, w któ­
rym nagrodami są domy i samo­
chody marki Rolls-Royce.

Władze Wielkiej Brytanii są prze­
konane, że ulice Ix>ndynu czy Man 
chesteru są znacznie bezpieczniejsze 
od ulic Nowego Yorku i Chicago.

W roku 1985 z 28 milionów Amery­
kanów, którzy przebywali zagranicą 
ofiarą terrorystów padło 162. W tym 
żaden z przebywających w Wielkiej 
Brytanii.

Turyści ze Stanów Zjednoczonych 
wydali w ubiegłym roku w Wielkiej 
Brytanii $2.5 mid. doi., ich obecność 
zapewniała pracę 2 min. obywateli 
tego kraju.

W tym roku liczba turystów z USA 
zmniejszy się o 30%. Linie lotnicze 
British Caledonian spodziewa się 
strat wysokości $50 min.

Ucierpią także rozmaite restauracje 
i teatry Londynu będące ulubionymi 
miejscami Jankesów.

Jeszcze mniej obywateli amery­
kańskich zdecydowało się na wakacje 
na południu Europy. Spodziewane 
jest, iż liczba Amerykanów, którzy 
odwiedzą Grecję spadnie w porów­
naniu z rokiem ubiegłym o 85%, zaś 
Włochy o 70%.

Szef amerykańskiej Izby Handlo­
wej w Londynie, Harry Cressman, 
podsumował sytuację w ten sposób — 
“Amerykanie zachowują się jak kupca 
przestraszonych dzieciaków szkol­
nych. To woda na młyn Kadafiego!’ 

(eee)

Myśl
Istnieje tylko jedna grupa ludzi, 

która myśli o pieniądzach więcej 
niż bogaci, a mianowicie ubodzy.

Oskar Wilde
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Jak Długo Śpimy
Większość ludzi spędza trzecią 

część życia, śpiąc. Wymagania 
organizmu ludzkiego odnośnie tr­
wania snu zależą od wielu różno­
rodnych czynników.

Zależą od wieku. Niemowlę 
przesypia prawie całą dobę, budząc 
się co kilka godzin w celu otrzyma­
nia posiłku. Dziecko jednoroczne 
śpi około 15 godzin w ciągu doby. 
Dzieci starsze śpią w sposób po­
dobny do osób dorosłych, jednak 
czas trwania ich snu jest znacznie 
dłuższy i wynosi około 12-13 godzin. 
Człowiek w wieku dojrzałym śpi 
najczęściej raz w ciągu doby. Dłu­
gość jego snu zależy od indywi­
dualnych właściwości organizmu z 
podkreśleniem, że w okresie wczes­
nej lub późnej starości wymagania 
w zakresie snu, zmniejszają się. 
Wielu ludzi po siedemdziesiątce po­
trafi spać około 5-6 godzin na dobę i 
czuć się znakomicie.

Długość snu człowieka zależy 
również od płci. Kobiety jak wia­
domo śpią najczęściej godzinę lub 
dwie dłużej niż mężczyźni.

Głębokość i czas trwania snu za­
leży również od stanu naszego 
umysłu. Niepokoje i problemy ży­
cia codziennego mają oczywisty 
wpływ na głębokość i czas trwania 
snu.

Wśród innych czynników wpły­
wających na przebieg snu chciał- 
bym wymienić: choroby psycholo­
giczne — typowym przykładem jest 
depresja, używki takie jak alkohol, 
kofeina, tytoń jak również niektóre 
leki.

Od czasu do czasu znajdujemy 
doniesienia o ludziach którzy nie 
śpią od lat . . . Jest to niezwykle 
rzadkie zjawisko jak dotychczas nie 
wyjaśnione z naukowego punktu 
widzenia.

Istnieje również grupa ludzi tak 
zwanych "pedantów snu,” którzy 
uważają że muszą przespać pewną 
określoną ilość godzin. Jeśli śpią 
mniej uważają się za niewyspanych 
i sennych.

Badania Freuda
Człowiek pierwotny przykładał 

wielką wagę do analizy snu. Pró­
bował przepowiadać przyszłość na 
podstawie analizy marzenia senne­
go Wydawano w starożytnym 
Egipcie specjalne biuletyny i sen­
niki przepowiadające ludzkie losy. 
Był to szereg niepowiązanych, nie 
mających podstaw naukowych in­
formacji.

Momentem zwrotnym stały się 
badania Freuda, który po raz pier­
wszy w systematyczny sposób 
przystąpił do analizy procesu sen­
nego. Powiązał on mianowicie ma­
rzenia senne z ludzką podświado­
mością. Dopiero jednak w roku 1952 
badania zapoczątkowane przez ba­
daczy amerykańskich Azarinskie- 
go i Kleitmana wniosły szereg na­
ukowo udokumentowanych faktów i 
spostrzeżeń dotyczących snu i ma­
rzenia sennego.

ABC Fizjologii Snu
Przed próbą analizy fascynu­

jących spostrzeżeń Azarinskiego i 
Kleitmana, chciałbym wyjaśnić 
dwa określenia a mianowicie snu i 
marzenia sennego. W języku an­
gielskim słowa “sleep i dream” 
mają różne znaczenia i oddają isto­
tę zagadnienia. W języku polskim w 
popularnym znaczeniu sen jest czę­
sto równoznaczny z marzeniem 
sennym a jednak są to dwa różne 
pojęcia. Otóż każdy z nas w trakcie 

snu co pewnien okres czasu prze­
żywa i odczuwa marzenie senne, 
które zwykle prawie natychmiast 
zapomina.

Azarinski i Kleitman zatrudniali 
szereg osób przeprowadzając nad 
nimi szereg obserwacji w trakcie 
snu. Analizowali oni akcję serca, 
akcję oddechową, napięcie mięś­
niowe, ruchliwość gałek ocznych 
jak również przebieg “prądów 
elektrycznych” w centralnym ukła­
dzie nerwowym.

To ostatnie badanie przeprowa­
dzono przy pomocy tak zwanego 
Elektroencefalografu (E.E.G.).Na 
podstawie długotrwałych badań 
stwierdzili oni, że sen ludzki składa 
się z kilku faz lub okresów.

Każdy taki okres ma swoją 
specyfikę i charakterystykę. Udo­
wodnili, że w czasie odpowiedniej 
fazy snu ludzkiego zmienia się ak­
cja oddechowa, akcja serca, napię­
cie mięśniowe jak również zmienia- 
j ą swój kierunek i natężenie ‘ ‘ prądy 
elektryczne” mózgu co łatwo moż­
na było wykazać badaniem elek- 
troencefalograficznym. W zależ­
ności od dokładności przeprowa­
dzonego badania wyróżnić można 
trzy, cztery a nawet pięć odmien­
nych okresów w trakcie trwania snu 
ludzkiego.

Śpiący Obserwator
Drugim istotnym spostrzeżeniem 

badaczy amerykańskich było odkry­
cie faktu, że człowiek śniący 
(przeżywający marzenie senne) 
wykonuje intensywne ruchy gał­
kami ocznymi, tak jakby coś ob­
serwował. Czas trwania “nagłych 
ruchów gałkami ocznymi” (Rapid 
Eyes Movements) wynosił kilka 
minut.

Budzony w tym okresie podawał 
szereg bardzo dokładnych infor­
macji o marzeniach sennych. Bu­
dzony w innym okresie nie pamiętał 
wcale marzenia sennego, lub też 
podawał luźne niepowiązane in­
formacje o marzeniu sennym. 
Wniosek był prosty — marzenie 
senne występuje prawie wyłącznie 
w okresie “nagłych ruchów gałka­
mi ocznymi.”

Stwierdzono również, że okresy 
“ ruchów gałkami ocznymi ’ ’ powta­
rzaj ą się cyklicznie mniej więcej co 
90 minut, to znaczy około 5 do 6 razy 
w trakcie trwania snu. Z badań tych 
wyciągnięto kilka innych wniosków. 
Jeden z najważniejszych, że każdy 
przeżywa w trakcie snu marzenia 
senne ale nie każdy pamięta prze­
bieg tych marzeń.

Pamiętamy zapewne z własnego 
doświadczenia, że gdy ktoś obudził 
nas, przerywając nasze marzenie 
senne, potrafimy zrekonstruować 
je z wieloma detalami. Gdy zaś bu­
dzimy się, w sposób naturalny w 
większości wypadków nie pamię­
tamy nic z naszych marzeń sennych, 
lub też trochę, gdy sen cechował się 
znaczną intensywnością.

Dalsze badania wykazały rów­
nież, że w wypadku wielu dolegli­
wości fizycznych i psychologicznych 
dochodzi do zmiany w przebiegu 
snu. Podobna sytuacja istnieje w 
trakcie pobierania leków. Analiza 
snu i marzeń sennych pozwoliła 
więc odkryć pewne prawidłowości, 
pozwoliła również korygować zaist­
niałe zmiany przez odpowiednie le­
czenie farmakologiczne.

W obecnej chwili istnieje na świę­
cie kilkadziesiąt “laboratoriów 
snów.” Badania te mają istotne 
znaczenie w dalszych odkryciach.

Nowy Jork — W biuletynie praw­
niczym “Chicago Daily Law Bulle­
tin” z 4 czerwca znalazła się infor­
macja o tym, że nareszcie po trzech 
latach zakończono polubownie wiel­
ki spór o dziedzictwo po milionerze 
J. Sewardzie Johnsonie Sr.

W myśl zawartej umowy fortuna 
Johnsona obliczana na ponad $500 
milionów dolarów rozdzielona zo­
stanie następująco: $42.5 min 
otrzymają dzieci Johnsona i $300 
min przypadnie wdowie Barbarze 
Piaseckiej Johnson. Oprócz wyżej 
wymienionej sumy, pani Basia ma 
do dyspozycji fundusz powierniczy 
w wysokości $9 min z którego czer­
pała pieniądze na swe utrzymanie 
w czasie trwania rozprawy sądo­
wej, ponieważ pozostała część ma­
jątku, mimo, że na podstawie te­
stamentu Johnsona przypisana by­
ła żonie Barbarze została zamrożo­
na. Dodatkowo pani Basia jest 
właścicielką wspaniałej rezydencji 
wartości $20 min nazwanej “Jasną 
Polaną” znajdującej się w Prince­
ton w stanie New Jersey.

Instytut Harbor Branch — zaj­
mujący się studiami oceanografii 
otrzyma w gotówce $20 min — 
zgodnie z wolą zmarłego. Około $80 
min zabierze rząd w formie różnego 
rodzaju podatków i kosztów mani­
pulacyjnych, a około $10 min wy­
danych zostanie na pokrycie ko­
sztów związanych z prowadzeniem 
sprawy przez adwokatów reprezen­
tujących skarżące dzieci Johnsona.

Prawnik mec. Nina Zagat, która 
od samego początku reprezentowa­
ła Barbarę Johnson, jak sama 
twierdzi, będzie najbardziej po­
krzywdzona, ponieważ w formie 
opłat za swą pracę otrzyma $1.8 
min. Według ogólnych zasad regulu­
jących honoraria adwokackie w 
sprawach powinna ona otrzymać 
sumę w granicach od $6 do $8 min.

Dla wyjaśnienia trzeba dodać, że 
J. Seward Johnson zmarł 23 maja 
1983 r. na raka prostaty mając 87 
lat. Wdowa po nim, Barbara Pia­
secka Johnson ma obecnie 49 lat.

Poniżej więcej szczegółów na te­
mat całego sporu i rozprawy sądo­
wej, które pozwalamy sobie przejąć

Wątpliwe Szczęście
36-letnia bezrobotna Shirley Purchase 

z Yeovil (Somerset) wygrała w kon­
kursie ogłoszonym przez jedną z gazet 
samochód “Mercedes”, wartości 11.000 
tys. ft. szt. Przez kilka dni czuła się 
szczęśliwa z powodu tego uśmiechu 
losu.

Problemy zaczęły się, gdy doszła do 
wniosku, że nie może sobie pozwolić 
na eksploatację samochodu, który spa­
la galon benzyny na 20 mil. Nie może 
samochodu sprzedać, bo miałaby w 
banku więcej niż 3.000 tys. ft szt. 
i wówczas nie należałby się jej za­
siłek dla bezrobotnych.

Doszła do wniosku, że jedynym za­
stosowaniem nowego “Mercedesa” 
byłoby zamieszkanie w nim.
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4006—Bare shoulders or 
3/« sleeves? Choose 
either for this curvaceous 
princess style dress. Use 
polished cotton. Misses 
Sizes 8 to 18.

$3.25 for each pattern. 
Add 75c each pattern for 
postage, handling.

Reader Mail 10
POLISH DAILY ZGODA 

62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

‘NEW FOR ONLY $1!
96-page, full-color Cata­
log of Crafts — patterns, 
books, supplies, crewel, 
cross stitch needlepoint, 
latch hook, quilting, and 
more.

ANNE ADAMS
PATTERNS

DROŻSZY TOWAR — NIŻSZA CENA

30 TRADING CORPORATION
POMIMO SPADKU KURSU DOLARA DOSTARCZA JESZCZE DO POLSKI 

TOWARY ZACHODNIO-EUROPEJSKIE PO NIE PODWYŻSZONYCH CENACH. 
SĄ TO M.IN.:

PACZKI ŻYWNOŚCIOWE
i UPOMINKOWE

URZĄDZENIA RADIOWO- 
TELEWIZYJNE,

SPRZĘT GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO i

ARTYKUŁY WYPOSAŻENIA 
MIESZKAŃ

SPRZĘT SPORTOWO- 
TURYSTYCZNY

ARTYKUŁY ODZIEŻOWE 

ZABAWKI
MASZYNY DO PISANIA 
MASZYNY DO SZYCIA 
ARMATURY ŁAZIENKOWE 
PIŁY SPALINOWE 
WIERTARKI
ZEGARKI 
KOTŁY GAZOWE 
LEKARSTWA

/ WIELE INNYCH OBECNIE W POLSCE BARDZO POSZUKIWANYCH TOWARÓW.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują 

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South, New York, NY 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, ILL 60601 Tel.: (312) 782-3933

Spór o Dziedzictwo 
Zakończony Polubownie

z “Nowego Dziennika.” Ukazały się 
one jeszcze przed ogłoszeniem de­
cyzji o zawarciu porozumienia w 
sprawie spadku. Przyszła ona bar­
dzo niespodziewanie, bo jeszcze na 
kilka dni przed jej ogłoszeniem za­
powiadano, że przewód sądowy 
może potrwać dodatkowych 10 ty­
godni.

(ND) — Przed sądem spadkowym 
— Surrogate Court w Manhattanie, 
od 14 tygodni toczy się spór, który 
przykuwa uwagę amerykańskich i 
zagranicznych środków masowego 
przekazu i trudno się temu dziwić. 
Sądowa walka toczy się o niebanal­
ną sumę $500 milionów, stano­
wiących spadek po J. Sewardzie 
Johnsonie, zmarłym dwa lata temu 
synu twórcy wielkiej fortuny John­
son and Johnson, wynalazców i 
producentów przylepnych bandaży 
i plastrów i tysiąca innych pro­
duktów związanych ze szpitalnict­
wem, opieką zdrowotną i higieną. 
Każdy z nas używa wyrobów John­
son and Johnson na co dzień. Stronę 
broniącą się w rodzinnym sporze 
reprezentuje wdowa po J. Sewar­
dzie Johnsonie Barbara Piasecka- 
Johnson, Polka znana przyjaciołom 
i znajomym jako Basia, której 
zmarły mąż zapisał gross swojej 
fortuny, pół miliarda dolarów. 
Stroną usiłującą podważyć wolę 
zmarłego jest jego była żona, syno­
wie i rodzina.

Wygląd sądu odpowiada powadze 
i rodzajowi sprawy. Sale umeblo­
wane są z elegancją z końca wieku, 
mahonie, marmury, festony, mo­
zaiki na podłogach. Słusznie zau­
ważył jeden z dziennikarzy, że wyg­
ląd sądu idzie w parze z rzędami 
limuzyn, czekających przed bu­
dynkiem, i z posiłkami, przy­
wożonymi dla rodziny często z naj­
lepszych, nowojorskich restauracji, 
jak “Club 21.”

Z wielotygodniowych przesłuchań 
dowiadujemy się, że J. Seward 
Johnson ożenił się z Barbarą Pia­
secką w roku 1971. Różnica wieku 
między małżonkami była znaczna. 
Goniąca za sensacją prasa pisała o 
niej, że była “pokojówką” w siedzi­
bie Johnsona. To prawda. Po przy- 
jeździe do Stanów Zjednoczonych, 
jako uchodźca, podjęła pracę u 
Johnsonów. Nastąpiło małżeństwo, 
co było ludzkim zbiegiem okolicz­
ności. Środki masowego przekazu 
niechętnie jednak wspominały o 
tym, że “pokojówka” w momencie 
małżeństwa była magistrem histo­
rii sztuki Uniwersytetu Wrocław­
skiego i że dzięki swej wiedzy i inte­
ligencji szybko osiągnęła pozycję 
jednego z najlepszych znawców 
malarstwa, zwłaszcza XIX wieku, 
ale nie wyłącznie.

Jako autorytet jest wysoce cenio­
na w międzynarodowych kołach fa­

chowych. Adwokaci rodziny zarzu­
cali jej też, że otacza się Polakami. 
Wierzyć trzeba, że ława przysię­
głych i sędzia Marie Lambert od­
niosą się jak należy do tego rodzaju 
zarzutów. Basia Piasecka. Polka, 
ma prawo zatrudniać Polaków. Nie 
przeszkadzało to ani mężowi, ani 
nikomu, aż do momentu rozprawy o 
spadek, kiedy nagle fakt ten adwo­
kaci strony skarżącej zaczęli oce­
niać negatywnie. Zarzuty te wniosły 
elementy dyskryminacji.

J. Seward Johnson nie skrzywdził 
swej rodziny. Jak wynika z zeznań 
na rozprawie, synowie i była żona w 
kolejnych testamentach datowa­
nych przez szereg lat, otrzymali 
fundusze, w formie powiemictw 
(trust), w wysokości od $25 do $100 
milionów dolarów. Obserwując, jak 
często marnują fortuny, uważał, że 
nie należy im dawać więcej, zwła­
szcza kiedy czytał o kolejnych 
sprawach rozwodowych i kosztow­
nym stylu życia swego potomstwa i 
rodziny.

Niektórzy z nich procesowali się z 
powiernikami o zwolnienie po­
ważnych sum spod przepisów usta­
nawiających “trusty.” Rodzina — 
jak pisze prasa — nie zawsze żyła 
dobrze między sobą. Basia John- 
son-Piasecka, młoda macocha, usi­
łowała nawet przywracać harmo­
nię w rodzinie, co stwierdzono pod­
czas rozprawy.

Mąż jej wyposażył przedtem 
Harbor Branch, fundację oceano­
graficzną na Florydzie. Był to jego 
umiłowany projekt, tym bliższy, że 
sam był marynistą i zapalonym 
żeglarzem. Zamówił nawet w Pols­
ce piękny jacht “Mazurka.”

Sumy jednak przeznaczone na 
Fundację szybko na skutek błę­
dnych decyzji topniały, a powier­
nicy, związani z synami, zaraz po 
śmierci odsunęli wdowę na bok. 
Dzieci Sewarda Johnsona mają te­
raz po 45-50 lat. Elementem łą­
czącym ich jest chęć obalenia te­
stamentu i otrzymania przynaj­
mniej części pozostawionego ma­
jątku.

Basia Johnson, elegancko i spo­
kojnie ubrana, siedzi niemal zawsze 
w drugim rzędzie, w towarzystwie 
swej osobistej adwokatki Niny Za­
gat. Nieco dalej, zaledwie jedno lub 
dwa miejsca, siedzi J Seward John­
son, Jr., którego majątek określano 
na około $25 min: dalej jego żona 
Joyce i siostra Mary Lea Johnson 
(majątek oceniany na $57 min) oraz 
Elaine Johnson Wood (reprezentu­
jąca $75 milionów).

Przesłuchania przynoszą czasem 
sensacje, jak np., stwierdzenie, że 
majątek Johnsona Jr. wynosi około 
$100 min. Czyli o część schedy nie 
walczą biedne “dzieci,” ale wielok­
rotni milionerzy. Łączy ich chęć 
zdobycia więcej.

Sześciu przysięgłych i sześciu za­
stępców siedzi w trzystopniowych 
ławach, również stylowych, cierp­
liwie wysłuchując godzin i dni ze­
znań.

Przed nimi stoją stoły adwokac­
kie. Sullivan & Cromwell reprezen­
tuje Barbarę Johnson-Piasecką; 
Lilbank, Tweed, Hadley & McCloy 
skarżącą rodzinę oraz Shearman & 
Sterling Basię Johnson i wolę jej 
męża. Byli osobistymi prawnikami 
ich obojga.

Strona skarżąca usiłuje przepro­
wadzić tezę, że J. Seward Johnson 
podpisał ostatni testament, kiedy 
był chory; adwokaci rodziny stara­
ją się udowodnić, że oznaczająca się 
silną wolą, wdowa wymogła testa­
ment.

Zmobilizowali przy tym dziwnych 
świadków: lokaja, który był na 
służbie Johnsonów 3 miesiące, ale 
zdołał nagrać potajemnie szereg 
rozmów na taśmy; albo kucharkę, 
która gotowała z magnetofonem, 
rejestrującym niezbyt dla niej 
pochlebne rozmowy. Basia Johnson 
podnosiła głos na służbę, kiedy nie 
była zadowolona.

Inni świadkowie obrony podkreś­
lali jej wielką troskliwość o męża i 
troskę o jego zdrowie. Było to bar­
dzo dobre małżeństwo, stwierdziła 
w 14 tygodniu procesu jedna ze 
znanych polskich pań z Nowego 
Jorku.

Johnsonowie, a zwłaszcza Barba­
ra Johnson za aprobatą męża do­
pomagała w wielu akcjach humani­
tarnych, wydając poważne sumy na 
filantropijne cele, stypendia, po­
moc dla Polski. Basia i jej mąż ofia­
rowali na akcję ratunkową w Pols­
ce, po ogłoszeniu stanu wojny, po­
nad 1 milion dolarów za pośred­
nictwem Fundacji Charytatywnej 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Mówi się w sądzie, że po wyroku 
nastąpi apelacja z obu stron. Ale 
sprawa Basi Johnson Piaseckiej 
jest bardzo mocna, poparta nie­
zbitymi dowodami.

Sam J. Seward Johnson Jr. rzeź­
biarz, który w Princeton utrzymy­
wał zakład dla gigantycznych rzeźb, 
prowadzonych przez Polaka Andrze­
ja Pityńskiego, oświadczył prasie, 
że ten proces nie jest “tak zły,” jak 
dwa poprzednie wypadki, kiedy 
siostra walczyła z powiernikami o 
zwolnienie wielkich sum pienięż­
nych, albo kiedy on sam był oska­
rżony o marnowanie inwestycji po­
czynionych na rzecz fundacji Har­
bor Branch. “Muszę za każdym 
razem czytać 1500 stronic pro­
tokółów zeznań” — powiedział. Nie 
przewiduje on układu między stro­
nami i jest przygotowany na pro­
wadzenie sprawy do końca.

Barbara Johnson-Piasecka za­
chowuje pełny spokój, przekonana 
o swej słuszności. Można jednak 
domyślić się, że dotknęły ją fakty 
nieżyczliwości i podstępne posunię­
cia ze strony niektórych świadków- 
Polaków, którym wyświadczyła 
wiele dobrego.

agw.
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Utrzymanie SALT
w Mocy Możliwe

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Reagan zasugerował, iż istnieje 
możliwość pociągnięcia do odpo­
wiedzialności kierownictwo NASA, 
którego “niedbalstwo” było przy­
czyną tragicznej katastrofy “Chal- 
lengera”. Dodał również, że jest 
zwolennikiem budowy nowego wa­
hadłowca.

Powiedział dziennikarzom, iż w 
dalszym ciągu studiuje raport Ko­
misji Rogersa.

Otwierając konferencję Prezy­
dent zaapelował do Izby Reprezen­
tantów, która podejmie pod koniec 
bieżącego miesiąca decyzję w sp­
rawie udzielenia pomocy, o wartoś­
ci 100 min doi. nikaraguańskim con­
tras, aby przyjęła do wiadomości, 
że każda chwila zwłoki jest wodą na 
młyn komunistów.

Wczoraj przed południem dyrek­
tor CIA William Casey powiedział, 
że sowiecki samolot dokonał lotu 
zwiadowczego nad Nikaraguą. Rea­
gan zapewnił dziennikarzy, że nie 
planuje żadnych akcji zbrojnych 
przeciwko sandinistom i podkreślił, 
iż odpowiednio wyposażeni party­
zanci mogą zmusić rząd w Mana- 
gui do wprowadzenia demokraty­
cznych reform. ’

Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Na giełdach 

europejskich pozycja dolara nie 
uległa większym zmianom. W Lon­
dynie funt szterlinga wart był $1.5280 
(nieco więcej niż wczoraj), w Pa­
ryżu kosztował 7.0225 FF, a w Bru­
kseli 45.525 FS. W Mediolanie za do­
lara płacono 1,519 lir, w Tokio 165.75 
jena.

Za uncję złota w Zurychu płacono 
$348.50, a w Londynie $348.25. W obu 
wypadkach o dolara więcej. Cena 
srebra również poszła w górę, pła­
cono za nie $5.40 za uncję, zarówno 
w Londynie, jak też Zurychu.

Omawiając sprawy krajowe, Pre­
zydent nie wycofał się ze swojej 
poprzedniej wypowiedzi na temat 
braku informacji o możliwości uzy­
skania pomocy przez ubogich oby­
wateli USA.

Na krytykę z powodu ogranicze­
nia przez rząd funduszów opieki 
społecznej odpowiedział, że pań­
stwo wydaje na pomoc dla ubogich 
znacznie więcej niż pięć lat temu.

Reagan oskarżył przeciwników 
$320 miliardowego planu wydatków 
Pentagonu o spowodowanie “du­
żych i niebezpiecznych luk w sy­
stemie obrony kraju”.

Przyrzekł także, że tak długo jak 
długo pozostanie w Białym Domu 
podatki nie zostaną podwyższone.

Czy Wszyscy Zyskają 
Na Reformie 
Podatkowej

Washington (CST) — Sen. Carl 
Levin (D. — Mass.) poinformował, 
że w przeciwieństwie do panujące­
go powszechnie przekonania o zy­
skach, jakie osiągnie klasa średnia 
w wyniku przeprowadzenia refor­
my systemu podatkowego, jedna 
trzecia jej przedstawicieli będzie 
płaciła wyższe niż obecnie podatki.

Senator powiedział, że jeżeli da­
ne, jakimi dysponuje, są prawdzi­
we, ustawa o reformie musi zostać 
jeszcze raz dokładnie przestudio­
wana, jeżeli natomiast są one nie­
zgodne ze stanem rzeczywistym, 
senatorowie nie mogą opracować 
na ich podstawie poprawek do 
wspomnianej ustawy.

Zwolennicy ustawy oszacowali, 
że podatnicy, których dochody wy­
noszą od $30 do $40 tys. rocznie zy­
skają w wyniku zmian przepisów 
podatkowych średnio $129.

Prawie 65% podatników zyska­
łoby $529, zaś 33% musiałoby dopła­
cić $525.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, teść, dziadek, pradziadek nasz i brat mój, śp.

John E. Megley
(mąż śp. Anny i ojciec śp. David L.)

pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 9-go 
czerwca 1986 roku. Zamieszkiwał w Oak Brook, IL.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13-go czerwca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Hursen Funeral Home, pnr. 4001 W. Roosevelt Rd., 
Hillside, IL, do kościoła St. John of the Cross, msza św. o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz Queen of Heaven, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

John E. (Joan) Megley III, Ann (Kenneth) Zwarycz (właściciel Royal 
Barrel Co., Inc.), Jane (James) Parker i Sheila Megley, R.S.M., syn, 
synowa, córki i zięciowie; 10 wnucząt; 9 prawnucząt; oraz Alice (John) 
Doody, siostra i szwagier; wraz z całą rodziną.

Po informacje tel. 547-8200.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Krupa
(z domu Planeta)

(żona śp. Jana, siostra śp. Casimer)
Członkini Tow. św. Bartłomieja Nr. 407 ZPRK i Gr525 ZPwA, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 10-go czerwca 1986 roku, o godzinie 7-ej rano, przeżywszy 94 
lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Kirsten Funeral Home, pnr. 1006 N. Western 
Ave., do kościoła św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Louis (Helen), Stanley, Virginia (John) Leracz, Edmund (Jenny), Helen 
(Ernest) Kmet i Leona (Ben) Marcheski, synowie, synowe, córki i zięcio­
wie ; 9 wnucząt, oraz 5 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home. Telefon 276-3378. u, 12

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój i dziadek nasz oraz brat mój, śp.

Stanisław Sojko
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 9-go 
czerwca, 1986 roku, o godzinie 2:00 po południu, przeżywszy 77 lat.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym w czwartek od 4 po 
południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13-go czerwca, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6901 W. Belmont Ave., do kościoła St. Francis 
Xavier (msza św. o godzinie 10:00), a stamtąd na cmentarz St. Michael 
Archangel, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonette (z domu Jarczy), żona; Jean (Bill) Gianos, córka z mężem; 
Arlene (Arthur) Paldauf, córka z mężem; 5 wnucząt; Charlotte Tysrak, 
siostra. ______

Pogrzebem zajmuje się Montclair-Lucania Funeral Home. Telefon: 
622-9300. u. 12

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, teściowa, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Sophie Majerczyk
(z domu Kos) 

(żona śp. John, 
matka śp. Frank i śp. Stanley, 
teściowa śp. Anthony Kisucky, 

śp. Michalina, śp. Leo Zaremba 
i śp. Annę)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sak­
ramentami, dnia 10-go czerwca 
1986 roku, o godzinie 6:40 wieczo­
rem w podeszłym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w piątek od 
2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 14-go czerwca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Wol- 
niak Funeral Home pnr. 5700 S. Pu­
łaski Rd., do kościoła Sacred Heart 
(Msza św. o godzinie 10:00), a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych- 
wania Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten obrządek zapraszają 
wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Helen (Henry) Rzasa, córka z 
mężem; John, Walter i Dorothy 
Zaremba, synowie i córka; Jean, 
synowa; 17 wnucząt; i wiele 
prawnucząt.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak Funeral Home, 
Telefon 767-4500. 

i W' w

LA DALIA, NIKARAGUA. — Te zabudowania należały do 
wzorcowego sandinistowskiego kołchozu. 4 czerwca zostały 
spalone do szczętu przez contras. Władze komunistyczne ko­
munikują, że 3 napastników poniosło śmierć. Strat własnych 
nie podano. (Reuter)

Propozycje
Paktu Warszawskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
To stanowisko ekspertów wywo­

łało ostrą reakcję jednego z czo­
łowych przedstawicieli delegacji 
sowieckiej, gen. N. F. Czernowa, 
który oskarżył Stany Zjednoczone i 
ich sprzymierzeńców w Europie o 
wynajdywanie bezzasadnych powo­
dów dla ewentualnego odrzucenia 
propozycji. “Plan Paktu Warszaw­
skiego jest uczciwy — powiedział — 
Jesteśmy gotowi rozważyć nawet 
obustronną kontrolę, ale tylko w 
tym wypadku, gdy sprawa nie 
ugrzęźnie po stronie przeciwnej. 
Nie sposób klaskać jedną ręką.”

Oświadczenie Czernowa jest ty­
powym dla ostatnich tygodni na­
pastliwym oświadczeniem sowiec­
kim, których seria wywołana zosta­
ła decyzją prezydenta Reagana o 
wycofaniu się Ameryki z nieratyfi- 
kowanego traktatu SALT II i kon­
tynuowania programu SDI.

W Washingtonie rzecznik Depar­
tamentu Stanu oświadczył, że Pre­
zydent jest gotów zapoznać się ze 
szczegółowymi propozycjami so­
wieckimi, ale byłby znacznie bar­
dziej zadowolony, gdyby ZSSR ra­
czył odpowiedzieć na którąkolwiek 

Ćwiczenia Fizyczne 
Na Orbicie

Moskwa (UPI) — Agencja TASS 
doniosła w dniu wczorajszym, że 
kosmonauci Kizim i Sołowiow prze­
bywający na pokładzie statku “Sa- 
lut-7” rozpoczęli serię ćwiczeń, któ­
re mają poprawić ich kondycję w 
przestrzeni. Agencja dodała, że jest 
to ważne dla utrzymania ciała ludz­
kiego w odpowiednim stanie pod­
czas długotrwałego pobytu na orbi­
cie. TASS nie określiła jakiego typu 
ćwiczenia wykonują kosmonauci.

Wg. źródeł sowieckich obecna 
misja jest w całości poświęcona zd­
rowiu kosmonautów. Okazuje się 
bowiem, że u 42 obywateli ZSSR, 
którzy odbyli loty kosmiczne, stwier­
dzono obecność tkanki rakowej.

rozbrojeniową propozycję Stanów 
Zjednoczonych.

Pozostałe propozycje, przedsta­
wione na naradzie Paktu Warszaw­
skiego, są następujące:

• zniszczenie wszystkich głowic 
nuklearnych w Europie, co byłoby 
krokiem wstępnym na drodze do 
likwidacji wszystkich posiadanych 
przez obie strony głowic do roku 
2000;

• ustanowienie w Europie stref 
bezatomowych i bezchemicznych;

• powołanie do życia międzyna­
rodowego komitetu, którego celem 
byłoby kontrolowanie przebiegu 
rozbrojenia po obu stronach;

• skierować pieniądze, zaoszczę­
dzone wskutek redukcji armii i 
uzbrojenia, na cele pokojowe — np. 
oddanie wycofanych z użycia cięża­
rówek wojskowych do użytku cywilnego.

George Bush 
o Stosunkach 
USA-Kanada

Vancouver (UPI) — Wiceprezy­
dent George Bush zapewnił ka­
nadyjskich przedsiębiorców, że po­
mimo problemów związanych z 
wymianą handlową, przyjaźń mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i Ka­
nadą nie zostanie osłabiona.

Wprowadzony przez Stany Zjed­
noczone 35% podatek importowy na 
kanadyjskie cedrowe gonty może 
spowodować utratę pracy przez 
4,000 robotników w Kolumbii Brytyj­
skiej.

Bush zapowiedział, iż omówi spra­
wę taryf podczas piątkowego spot­
kania w Ottawie z premierem Ka­
nady Brianem Mulroneyem.

Bush zwiedził wystawę Expo 86. 
Zatrzymał się w pawilonie kanadyj­
skim, opisanym przez towarzyszą­
ce mu osoby, jako “najbardziej 
technicznie zaawansowanym.”

Wiceprezydent rozmawiał także z 
przedstawicielami Indonezji i Fili­
pin. Podpisał również memoran­
dum w sprawie podjęcia działań 
mających na celu zwiększenie ru­
chu turystycznego w Ameryce Pół­
nocnej.

Reorganizacja 
Partii 

Socjalistycznej
Wiedeń (CT) — W Austrii, po wy­

graniu wyborów prezydenckich 
przez Kurta Waldheima, rozpoczę­
ła się reorganizacja władz partii so­
cjalistycznej, która stanowi więk­
szość parlamentarną i rządową.

W poniedziałek, twierdząc przy 
tym, że nie jest to krok protestu 
przeciw wyborowi Walhdeima, zrezy­
gnował z urzędu kanclerz Fred Si- 
nowatz. Jego miejsce zajął doty­
chczasowy minister finansów, Franz 
Vranitzky.

We wtorek ustąpili ministrowie 
Leopold Gratz (sprawy zagranicz­
ne) i Guenter Haiden (rolnictwo).

Czy USA Zapłacą 
Plantatorom Kawy?
Tegucigalpa (UPI) — Ponad 1,400 

plantatorów kawy we wschodnim 
honduraskich producentów kawy 
Zjednoczonych $50 min odszkodo­
wań za zniszczenia dokonywane 
przez nikaraguańskich contras 
obozujących w tej okolicy.

Wg. wiceprezesa stowarzyszenia 
hondurańskich producentów kawy 
znaczna część plantatorów została 
zmuszona do porzucenia swych pól i 
opuszczenia “kontrolowanego” 
przez contras regionu.

Ofensywa
Na Granicy z Meksykiem

Washington. (NYT)—Setki agentów 
federalnych zostanie przerzuconych 
w najbliższym czasie w rejon granicy 
meksykańskiej. Rząd planuje rozpo­
częcie ofensywy przeciwko przemyt­
nikom narkotyków i broni. W akcji 
tej wezmą udział pracownicy pięciu 
agencji federalnych, które wyślą swo­
ich agentów do Teksasu, Nowego 
Meksyku, Arizony i Kalifornii.

Lokalni przedstawiciele prawa zo­
staną wyposażeni dodatkowo w nowo­
czesny sprzęt radiowym, obroń i sa­
mochody.

Omawiana akcja została podjęta 
w kilka tygodni po naradach rządu 
nad pogarszającą się sytuacją na 
granicy z Meksykiem.

Program będzie podobny do akcji 
przeprowadzonych w roku 1981 na 
terenie Miami, na zlecenie wicepre­
zydenta George’a Busha.

Aresztowany 
Autor “Konspiry” 

(Solidarność News) — Mariusz 
Wilk, współautor książki “Konspi­
ra”, znanej publikacji podziemia, 
aresztowany został 24 kwietnia i 
oskarżony o współpracę z zagrani­
cznymi organizacjami, których dz­
iałalność przynosi szkodę państwu 
(jest to par. 132).

Wilkowi grozi kara do 5 lat 
więzienia. Dowodem, potwierdza­
jącym oskarżenie, była kopia kon­
traktu podpisanego z włoskim wy­
dawcą na publikację “Konspiry”. 
Milicja znalazła tę kopię w czasie 
rewizji przeprowadzonej w miesz­
kaniu Mariusza Wilka.

Drugi autor “Konspiry”, Maciej 
Łopiński, zszedł do podziemia od 
chwili aresztowania Wilka.

Przeżyły Katastrofę
Moskwa (UPI) — Dwie starsze 

wiekiem kobiety przeżyły najwięk­
szą w dziejach katastrofę nuklearną 
na świecie pozostając przez cały 
czas w swym mieszkaniu położo­
nym zaledwie 4 mile od czernobyl- 
skiego reaktora nr 4.

“Sowietskaja Rossija” podała we 
wtorek, że Anastazja S. Semeniaka, 
85, i Maria A. Karpionek, 74, zostały 
znalezione niedawno w mieście Pri- 
piat’ i odwiezione natychmiast do 
szpitala. Gazeta nie podaje jaki jest 
stan zdrowia obu staruszek.

Odkrycia dokonały ekipy woj­
skowe, które — ubrane w specjalne 
skafandry przeciwpromienne—prze­
szukiwały i dezaktywizowały teren.

Milicja twierdzi, że staruszki zu­
pełnie nie zdawały sobie sprawy z 
zagrożenia, ale widząc masową 
ewakuację odruchowo ukryły się 
tak, by nikt ich nie widział. . .

Kontrola
Sowieckich Pociągów

Helsinki, Finlandia. (CT) — Przed­
stawiciele fińskiej agencji ochrony 
środowiska przeciw radiacji bardzo 
skrupulatnie kontrolowali wszystkie 
pociągi przybywające z ZSSR do mia­
sta portowego Kotka, chcąc spraw­
dzić, czy transporty paszy dla bydła 
przeznaczone na eksport, nie zawie­
rają zbyt wielkiej dozy pierwiastków 
radioaktywnych.

W porcie Kotka transporty te zała­
dowywane są na statki.

Kontrolę podjęto wskutek podej­
rzeń, że powodem niespodziewanie 
wysokiego stopnia napromieniowania 
w atmosferze nad tym miastem, jakie 
zanotowano w ubiegły poniedziałek, 
mogło mieć swe źródło w ZSSR.

Kontrole nie wykazały jednak żad­
nych odchyleń od normy. Władze fiń­
skie przypuszczają obecnie, że ponie­
działkowe notowania mogły być fał­
szywe. Najprawdopodobniej nastąpiła 
awaria aparatów pomiarowych.

Zamach Bombowy 
w Sri Lance

Colombo (UPI) — 70 osób zginęło 
i 60 zostało rannych w wyniku wy­
buchów bomb zegarowych umiesz­
czonych w dwóch autobusach dale­
kobieżnych w miejscowości Trin- 
comalee.

Eksplozja miała miejsce w pob­
liżu komendy okręgu wojskowego 
wyróżniającego się ostatnio w ak­
cjach antyterrorystycznych.

Rzecznik armii poinformował dz­
iennikarzy, że bomby zostały naj­
prawdopodobniej podłożone przez 
rebeliantów tamilskich.

Pierwszy autobus eksplodował w 
odległości ok. 100 metrów od bu­
dynku komendy okręgu, drugi, w 
dwie minuty później, 500 metrów 
dalej.

Większość ofiar to wyznający bud­
dyzm Syngalezi, przeważnie kobiety 
i dzieci.

Jego szczegóły zostały omówione 
przez członków Kongresu.

W połowie kwietnia br. prezydent 
Reagan otrzymał od senatorów re­
prezentujących stany graniczące z 
Meksykiem list, w którym proszą 
oni o powołanie specjalniej grupy 
zadaniowej do zwalczania działalno­
ści przemytników narkotyków na po­
łudniowej granicy.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
sytuacja w rejonie granicy z Meksy­
kiem znacznie się pogorszyła.

Tragiczny niemal stan ekonomocz- 
ny południowego sąsiada Stanów 
Zjednoczonych spowodował znaczny 
wzrost liczby nielegalnych imigran­
tów tzw. “wetbacks” Władze imigra- 
cyjne podają, iż w roku bieżącym, 
południową granicę kraju przekroczy 
nielegalnie 1.8 min. osób, o 50% więcej 
niż w roku ubiegłym.

Wzmogła się także działalność prze­
mytników broni.

Program, którege celem jest po­
prawa sytuacji na południowej gra­
nicy przewiduje ścisłą współpracę 
następujących agencji federalnych: 

straży granicznej (Border Patrol), 
urzędu imigracyjnego (Immigration 
and Naturalization Service), agencji 
d/s zwalczania przemytu i handlu 
narkotykami (Drug Enforcement Ad­
ministration), służby ochrony wy­
brzeża (Coast Guard) oraz agencji 
zajmującej się zwalczaniem przemy­
tu alkoholu, papierosów i broni palnej 
(Alcohol, Tobacco and Firearms).

Aresztowania 
Szpiegów w RFN

Bonn (UPI) — Kontrwywiad za- 
chodnioniemiecki aresztował w 
miniony wtorek obywatela amery­
kańskiego, niepracującego nigdzie, 
byłego żołnierza, próbującego sp­
rzedać agentom wywiadu NRD po­
siadane informacje nt. baz amery 
kańskich w Europie.

Nie wymieniony z nazwiska 
Amerykanin jest jednym z 13 sz­
piegów aresztowanym w tym roku.

W ub. roku aresztowano 14 agen­
tów wschodnioniemieckich. Mini­
ster spraw wewnętrznych, Zim­
mermann, powiedział na konferen­
cji prasowej, że agenci posługiwali 
się nadajnikami pracującymi w 
podczerwieni. Tą techniką prze­
kazywano przez granicę taśmy z 
nagraniami raportów szpiegow­
skich.

Ankieta
Na Temat Pracy 

AT&T
Washington (UPI) — Z ankiety 

przeprowadzonej wśród abonentów 
związek zawodowy pracowników 
łączności wynika, że od czasu ogło­
szenia strajku pracowników AT&T 
zrzeszonych w tej organizacji, zna­
cznie zmalała liczba połączeń dłu­
godystansowych .

Wyniki ankiety zostały opubliko­
wane przez przedstawiciela związ­
ku w czasie wtorkowej konferencji 
prasowej.

Rzecznik AT&T Herb Linnen po­
wiedział, że udzielone przez zwią­
zek informacje na temat strat, rep­
rezentowanej przez niego firmy i 
zmniejszenia się liczby połączeń 
“nie są wiernym odbiciem sytua­
cji”.

“Mamy nadzieję, że przywódcy 
związku (CWA) zaczną się intere­
sować postępem w rokowaniach a 
nie wynikami ankiet” — dodał Lin­
nen.

Wśród strajkujących pracowni­
ków AT&T znajduje się 38 tys. tele­
fonistek obsługujących połączenia 
długodystansowe. Zastąpione zo­
stały przez personel kierowniczy, 
firma zatrudniła także “pracow­
ników zastępczych”.

Ankieta przeprowadzona na zle­
cenie CWA przez firmę Lauer, Lal- 
ley Associates Inc. wykazała, że 
średni czas oczekiwania na połą­
czenie pomiędzy Washingtonem i 
San Francisco lub St. Cloud (Minn.) 
wynosi 42.6 sekundy. Dziesięć 
procent połączeń nie doszło do skut­
ku ponieważ abonenci czekali na zg­
łoszenie się telefonistki dłużej niż 45 
sekund.

Przy pełnej wykwalifikowanej ob­
słudze centali abonenci nie czekają 
dłużej niż 10 sekund, przepisy CWA 
przewidują na to 30 sekund.

Rzecznik CWA powiedział, iż przy­
czyną strajku jest brak porozumie­
nia w sprawie nowego kontraktu, 
szczególnie zaś w sprawie dodatku 
wyrównującego skutki inflacji oraz 
obniżenia poborów personelu tech­
nicznego.
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Ostrzeżenie
Dla “Zmotoryzowanych” 

Wakacjuszy
Przypomnieć należy, szczególnie 

tym wszystkim, którzy wybierają 
się w podróż wakacyjną własnymi 
samochodami, aby koniecznie pa­
miętali o tym, iż już w 25 stanach 
obowiązuje zapinanie pasów bez­
pieczeństwa. Niedostosowanie się 
do tego przepisu grozi grzywną pie­
niężną, nie mówiąc już o niebezpie­
czeństwie na jakie narażają się 
zarówno kierowca jak też pasaże­
rowie.

Dotąd obowiązek zapinania pa­
sów bezpieczeństwa dotyczył kie­
rowców w stanach: Kalifornia, Con­
necticut. Hawaii, Illinois, Massa- 
chusstes, Michigan, Missouri, Ne­
braska, New Jersey, New Mexico, 
New York, North Carolina, Ohio, 
Tennessee, Texas, Indiana i Okla­
homa.

W lipcu obowiązek ten wejdzie w 
życia w stanach: Idaho, Iowa, Kan­
sas. Louisiana, Maryland i Was­
hington. Natomiast w Minnesota — 
zapinanie pasów bezpieczeństwa 
obowiązywać będzie od sierpnia br.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. A vers Ave., Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Pol. WBMX 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ 1300KC
4-5 Ppł WTA O 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450KC

W każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Poszukuje Pracy
MŁODY energiczny poszukuje pra­
cy jako kierowca. Posiada prawo 
jazdy katergii D. Tek: 637-3191.

Pomoc Domowa
LIVE-IN MAID
Permanent Position

Apply
12233 S. PULASKI

★ Pomoc Domowa
KOBIETA DO 2 DZIECI

5 i 6 lat, i pracy domowej. Zamie­
szkać. 6 dni w tygodniu. W wieku 35- 
45 lat. Referencje. $110 na początek, 
$10 podwyżki po miesiącu. Zgłaszać 
się osobiście od poniedziałku-piątku 
10 rano-4 ppł.

4835 S. WESTERN

LEKKA PRACA DOMOWA
U starszej osoby potrzebującej trochę 
opieki, 3 razy w tygodniu. Godziny 
zmienne — do ustalenia. Praca w domu 
przy Sheridan Rd. Wymagana dosta­
teczna do porozumienia się znajomość 
języka angielskiego, lub niemieckiego. 
Dzwonić w godzinach popołudniowych, 
w jęz. ang. lub niemieckim .. 465-7070

POTRZEBNA KOBIETA
do pilnowania dzieci, doświadczona 
opieka nad 2 małych dzieci w naszym 
domu, 3-4 dni w tygodniu. Trochę an­
gielskiego wymagane.

775-7588 - 286-8115 
Dzwonić po angielsku

POTRZEBNA “BABYSITTER”
Stała praca na part time—godziny 
popołudniowe tylko. Od poniedziałku 
do piątku. 2 małych dzieci w naszym 
domu. Około 30 godzin tygodniowo. 
Wolimy osobę mówiącą po angielsku. 

Dzwonić do John Wieczorem
________ 749-9643____________

MAID INTERNATIONAL 
L-T-D

869-1444
Domestics, for excellent families in 
Chicago area, live in or come and 
go. Also couples. Also weekend 
work only.______________________

GOSPODYNI
Zamieszkać 6 dni, opieka nad 4 dzieci. 
Musi dobrze gotować. $29 dziennie, 
po miesiącu podwyżka. Dzwonić w 
jęz. angielskim podczas dnia 767-9245 

Wieczorami 789-8687

Praca Żeńska
POTRZEBNA KOBIETA

Jako kierowca naszego auta (van). 
Praca 6 dni w tygodniu. Musi mówić 
trochę po angielsku i posiadać prawo 
jazdy na Stan 111. Proszę zgłaszać się 
osobiście w czwartek i piątek w go­
dzinach 6 wieczorem-8 wiecz.

4838 S. Pułaski

Kobieta 
Do Pracy Domowej 

z Zamieszkaniem
998-8518

DOŚWIADCZONA 
PEDIKURZYSTKA 

IMANIKIURZYSTKA 
Na pełen etat. Od zaraz. 

564-5055 Dzwonić po Angielsku

POTRZEBNA ekspedientka. Do pracy 
w sklepie delikatesów. 489-6058.
EXPERIENCED mature shampoo 
woman, part-time. 622-4155.

SEWING GIRL
For upholstery and drapery. Must 
have experience and must speak Eng­
lish.

PARENTEAU STUDIOS 
230 W. Huron 

337-8015

POTRZEBNA KOBIETA 
TECHNIK-DENTYSTYCZNY 

NA PROTEZY
__ ________ 539-8821___________

WOMEN WANTED
For seamstress work, general laun­
dry, ironing shirts and pressing.

BERWYN CLEANERS 
7125 W. Ogden 

Apply 9 A.M.-l P.M.
POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów. Muszą mówić po angielsku. 
Dzwonić 880-5064 po angielsku._____

MEDICAL SECRETARY 
English speaking 

Wanted for medical center.
267-2944

Please call from 1 pm-7 pm,

POTRZEBNA 
BARTENDERKA 
NA WEEKENDY 

Musi Mówić Po Angielsku 
Tel. 237-8816

POTRZEBNA barmanka na pełen 
etat. 2906 N. Pułaski. Tel.: 725-2985.

POTRZEBNA SEKRETARKA
W wieku do 40 lat, wymagane: prawo 
jazdy, dobra znajomość j. polskiego 
i angielskiego w mowie i piśmie. Czę­
ste podróże po wielu stanach, wyna­
grodzenie na start. $200 tygodniowo 
nlus mieszkanie i wyżywienie.

489-6058

Administracja “Dziennika Związkowego” 
poda je do wiadomości, że agencje

mieszczące się pod adresami:
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel. 368-4855
oraz

Polish Daily Zgoda Advertising Bureau
5146 W. Belmont Ave. Tel.’ 286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
adres:

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel.: 286-0141

★ Praca Żeńska

w RUMMAGE SALE

★ Do Wynajęcia

227-1231

6

Praca Męska

★ MEBLE

★ Wycieczki

★ Naprawa TV

★ Naprawy Lodówek

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

★ Malowanie

★ Kontraktorzy
★ Domy

Rozmaite

"k Domy z Interesem

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

144 S. Oak Park 
Tel.: 386-1596

STUDIO “garden apartment” dla 
pana w średnim wieku bez nałogów 
$220 Harlem-Lawrence, 867-4527,

78 BUICK Skyhawk, mała 6-ka, na 
biegi, 1 właściciel. $850. 489-2951, 

LASER ’85 i Cutlass Ciera ’84. Dzwo­
nić wieczorem. 847-3768.
BUICK Electra Limited, ’80 rok, 
automatyczny, 55,358 mil, bardzo czy­
sty. $4,500. Tel. 637-2718.

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
ietnia gwarancja. 539-3986.

INDIVIDUAL to manage rental prop- 
erty. Free rent plus salary. 278-3623,

POTRZEBNA pani dobrze znająca 
Niagarę, Fort Sanktuarium, darmo 
przejazd. 292-1395.

WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

SPRZEDAM ozdobny pas góralski; 
dzwonić wieczorem 810-9379.

NOWA 5-ka, okolica Montrose i Nar- 
ragansett—$550.

POTRZEBNY blacharz - lakiernik. 
235-6515.

POTRZEBNY malarz-tapeciarz z sa­
mochodem z roczną praktyką u kon- 
traktora w USA. 438-2008.

MALOWANIA, dachy, fachowo, tanio. 
278-2576.

WYPRZEDAŻ mebli z całego mie­
szkania, komplet do pokoju gościn­
nego, sypialni, kuchni. Dywany itp. 
631-4625.

POTRZEBNA OSOBA 
DO OBSŁUGI TELEFONU 

(Telephone solicitors), z biegłą znajo­
mością języka angielskiego, oraz do­
bry sprzedawca robót kontraktor- 
skich.

POTRZEBNA KOBIETA 
do pracy, jako sprzedawczyni 
do sklepu wędlin i delikatesów. 
Musi mieć przynajmniej dwa 
lata doświadczenia w tego ro­
dzaju pracy. Musi znać dobrze 
język angielski. Zainteresowa­
ne telefonować

486-8870 lub 486-8160

GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Cail (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list.

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

POTRZEBNI 
PRACOWNICY DO KONTRAKTORA 
Z 2 letnim doświadczeniem w stolar­
stwie i sidingu. 736-6483 lub zgłaszać 
się osobiście w czwartek od 5 P.M.-7 
P.M. • 4808 W. Belmont

3W POKOJOWE
UMEBLOWANE MIESZKANIA 
Wszystkie użyteczności wkalku­
lowane w cenę czynszu. Lokator 
płaci bardzo niski depozyt. Ja- 
ckowo. 252-9613 — w jęz. polskim

PRZYJMĘ od zaraz pracow­
nika do fugowania. Wymagane 
minimum doświadczenia — 
582-5508.

EXPERIENCED ELECTRIC 
LIFT TRUCK MECHANIC 

Must speak some English. Apply in 
person at:

METRO LIFT TRUCK SERVICE 
2656 W. CULLERTON 

Chicago, Illinois

’81 CHEVY Chevette, automaty- 
czny. 698-7259.
MERCEDES 220 D, ’70 rok. Tanio 
sprzedam. 286-4179.

HELP WANTED 
Full time

Secretary / Receptionist 
Please stop in for application. 

5312 W. Lawrence 
CENTURY 21 
CATALANO

SKKADZ1ONO paszport na nazwi- 
sko Krystyna Pasek,

GOVERNMENT HOME 
from $1 (U repair). 

Also delinquent tax property. 
Call: 1-805-687-6000, Ext. GH—9725 

for information

TOOL CRIB ATTENDANT
Individual must have minimum 2 
years experience. Job shop environ­
ment. Supervision experience helpful. 
Must speak English and Polish. Full 
company benefits. Apply in Person

MILAN’S MACHINE 
COMPANY 

1301S. Laramie Ave. 
Cicero, IL 60650

ŁÓDŹ Żaglowa kabinowa z przyczepą, 
spanie dla 5 osób. Długość 23 stopy, 3 
żagle w tym komplet spinakera, silnik 
zaburtowy, 7 '/t KM. Długa lista dodat­
kowego wyposażenia, $5,300.
671-9735 Wieczorem

WYKONUJEMY TANIO
i z GWARANCJĄ

Prace Budowlane i Remontowe 
Budujemy garaże, werandy. Prace 
dekarskie (dachy) sidingi, rynny, 
podsufitki, okapówki (gutters, fas­
cia, soffits.)
GENERAL CONSTRUCTION CO. 

Firma w pełni ubezpieczona 
276-2722

EXPERIENCED 
HAIRDRESSER 
no following necessary.

622-4155

EXPERIENCED 
PHONE SOLICITORS 

PART TIME
MUST SPEAK ENGLISH

MRS. LAWSON 755-0540

TAVERN FOR SALE 
including 3 apartments, 3 car brick 
garage, side lot with 2 car brick 
garage. $250,000 firm. Only interesting 
parties call between 9 am — 1 pm. 

725-4845 no brokers

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie 5 i pół pokojowe 
ogrzewane oraz widne i wy­
godne. Depozyt asekuracyjny 
za jeden i pół miesiąca.

TEL.: 622-1271

Morton Grove 
GIGANTYCZNA WYPRZEDAŻ 

GARAŻOWA—5712 Crain
13 i 14 czerwca od 9 rano do 3 po po­
łudniu. Odzież dziecięca i dla doro­
słych. Zabawki, różne meble. Urządze­
nia i rzeczy domowego użytku, bielizna 
stołowa i wiele innych rzeczy. Za bez­
cen.

DENTAL TECHNICIAN
with at least 5 yr. experience in full 
or partial denture set-ups. Some 
English required.

Call Barcello 588-1366

DRIVERS—PIZZA
Must have car with insurance. 
Full or part time, days and 
evenings. Apply in person.

3215 N. SHEFFIELD

MAINTENANCE
Full time with tools. Small com­
pany needs Maintenance Man who 
is plumber, carpenter, electrician, 
gardner. No job too small or big.

Duke - 647-1211

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

■ 282-4020

EVANSTON • BY OWNER 
2411 WADE ST. OPEN SUNDAY 1-5 
Crab orchard stone and brick ranch. 
3 bedrooms plus den; living room w/ 
fireplace; 2 car garage; paneled 
basement. $82,500.

864-2234

LIGHT PRODUCTION
No experience necessary. Full time, 

days.
MR. SNAPPY CLEANERS 

1925 ROOSEVELT RD. 
Broadview, Illinois 

345-6584

Blacharz / Lakiernik
Minimum 2 lata doświadczenia w 
Stanach do pracy w Denver, Colora­
do. Od zaraz.

1—303—744-1183

WYPRZEDAŻ W BASEMENCIE ' 
I NA PODWÓRKU

Meble, zabawki, rzeczy domowego 
użytku. Piątek 13 czerwca, sobota 14 
czerwca od 9 rano-4 ppł.

3112 N. PARKSIDE

KUCHARZA Z PRAKTYKĄ 
w USA zatrudnię w restauracji. Zgła­
szać się osobiście. 
Oak Park, 111.

aaies
FOREIGN LANGUAGE 

SPEAKING
Full/Part Time

Are you originally from .. - 
POLAND YUGOSLAVIA
PHILLIPINES VIETNAM

SO. AMERICA, ETC.
and would like to earn $300 to $500 
per week-WITH NO SELLING? Are 
you ambitious but better at socializ­
ing than selling? Qualified persons 
will receive excellent competitive 
benefits, training and advancement. 
Limited positions. For confidential 
interview, call:

MR. STAN 342-4746 
General Development Corp.

DENTAL ASSISTANT 
FULL TIME 
Experienced. 

Far north side.
Good salary and benefits.

864-2450

GARAŻOWA WYPRZEDAŻ 
3652 N. NEVA

Piątek, 13 czerwca od 9 rano do 6 wie­
czorem.
Sobota, 14 czerwca od 9 rano do 4 po 
południu.

PRACA DLA KOBIET 
I MĘŻCZYZN W CHICAGO

i na wyjazd (minimalna znajomość 
j. angielskiego wymagana) 489 - 6058

COMBINATION BODY MAN
Must Have Own Tools

And 5 Years Experience
MUST SPEAK ENGLISH

Call Keith 533-0245 between 8 and 5

RUMMAGE SALE ST. GERTRUDES 
9613 SCHILLER, FRANKLIN PARK 

. FRIDAY, JUNE 13-NOON TO 8 P.M. 
AND SATURDAY, JUNE 14 

8 A.M.-TO 4 P.M.

GACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

BELMONT/KOSTNER
Duże 4 pokojowe mieszkanie, ogrzewa­
nie, piec i lodówka włączone w rent. $350. 

775-7588 - 286-8115 
Dzwonić po angielsku

$300-$500 
TYGODNIOWO

Multimilionowa firma poszukuje 
ambitnych i energicznych osób na 
“part time i full time” mówiących 
biegle po angielsku i po polsku i ma­
jących łatwość nawiązywania kon­
taktów z łudźmi.
Kwalifikujące się osoby otrzymają 
przeszkolenie, pomoc finansową w 
uzyskaniu licencji realnościowej, 
pełne świadczenia i wysokie wyna­
grodzenie.
Po dalsze informacje proszę dzwo­
nić do Margarety

539- 6085
GENERAL DEVELOPMENT 

CORPORATION 
equal opportunity employer m/f

DIVERSEY/KOSTNER
Słoneczne 1 syp. mieszkanie, od za­
raz, ładna lokacja. Świeżo odnowione. 
Pralnia. $335 i więcej. Bob ... 967-7018 
Sherwin Mgmt.......................475-4400
Zgłoszenia po Angielsku (z-8)

Jeśli Masz Licencje Realnościową 
Lub jesteś brokerem. Jesteś zmę­
czony niskimi zarobkami i walką o 
komisowe oraz dzieleniem tego z 
innymi zadzwoń do nas.
Kwalifikujące się osoby otrzymają 
wysokie komisowe i pełne świad­
czenia. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić do Margarety.

539-6085
GENERAL DEVELOPMENT 

CORPORATION 
equal opportunity employer m/f

4206 N. PULASKI RD.
Widne, słoneczne, świeżo odnowione, 1 
syp. mieszkanie. Od zaraz. Blisko na 
zakupy i do transp. Pralnia. $360 
miesięcznie. George..............283-8184
Sherwin Management.......... 475-4400
Zgłoszenia po Angielsku_______ (z-io)

MIESZKANIE 5 POKOJOWE 
Z 2 SYPIALNIAMI

Do wynajęcia dla osób ze stałym 
pobytem. Okolica Belmont/Narra- 
gansett. Wymagany depozyt ase­
kuracyjny.

745-7133 

Par. Św. Brunona
47-MA i SPRINGFIELD

Budynek z grosemią i masarnią z 
pełnym wyposażeniem. 2 mieszkania 
(1x5, 1x4), pełne poddasze i basement. 
$18,000 wpłaty. Niska cena.

MACHNICKI
3801 W. 55th St. 735-5700

GENERAL CONTRACTOR
Wykonuje remonty wewnątrz i ze­
wnątrz; porche, roboty aluminiowe, 
siding, stolarskie, basementy, kuch­
nie, łazienki. Ubezpieczony.

LUDWIK 227-1871

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieęzeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądybezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
282-4021

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W SRODE DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

-

5-room apt., 2 bedrooms, porches 
enclosed, vicinity of North- 
Lawndale. $300 per month and 
your electric.

252-3285 after 3:30 p.m.
MARQUETTE PARK AREA

Beautiful 5 room apartment 
for rent. 2 bedrooms, heated, 
hot water.

778-0955

47-MA i PULASKI
Murowany budynek z tawerną, ba­
rem wydającym szybkie posiłki, sa­
lą na 65 osób plus 7-pokojowym 
mieszkaniem. $25,000 wpłaty. Niska 
cena!

MACHNICKI
3801 W. 55th St. 735-5700

POTRZEBNY doświadczony pra­
cownik do robót kontraktorskich. 
235-0515.
HOME IMPROVEMENT MECHANICS 
With their own tools and truck. Must 
speak some English. Call 755-0540 — 
Ask for Harold.

THE INSULATORS, LTD.
2318 CHICAGO ROAD 

CHICAGO HEIGHTS, ILL.

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 
W NOWYM BUDYNKU 

3 pokojowe i garsoniery (studio apts.) 
6026 N. WINTHROP 

Czynsze: $245 studios. 3 pokojów od $340 
łącznie z ogrzewaniem. Mieszkania moż­
na oglądać codziennie od 7 wieczorem do 
9 wieczorem w weekendy od 10 rano do 4 
ppłd.

467-9122 albo 262-8161.

CICERO-IRVING PARK 
4840 West Belle Plaine (4100 N). Newly 
decorated apts with sanded floors, stove 
and refrigerator, laundry and storage fa­
cilities, heated. Excellent transportation 
and shopping. 4 rooms, 1 bedroom, 1st 
and 2nd floors, $360. Available now. A. 
SACCONE & SONS, 271-2352 or 
685-6060.

5 POKOJOWE MIESZKANIE 
z 3 SYPIALNIAMI

1 4 pokojowe z 2 sypialniami. Umeblo­
wane mieszkania. Okolica 47th-S. Ash- 
land. 666-5669._____________________ _
DOMEK w tyle loty $350.286-5315 albo 
261-1164.

CAKE DECORATOR
EXPERIENCE A MUST 

APPLY IN PERSON 
MORNINGFIELDS 

800 W. DEVON 
PARK RIDGE, ILL.  

SMALL PRINT SHOP 
Needs experienced printer. 
Must be familiar with multi- 
lith 1250 LW & COLOR WORK. 
Duties will include some light 
deliveries in Loop area. AM’s. 

443-0767

2800 W., 4400 N. STUDIO, 1 and 2 
bedroom apartment. $260, $350 and 
$500, plus security. Wall-wall carpet­
ing, heat, appliances included, no 
pets. 267-7517.___________________
TWO floors, 7 rooms, needs work, 
dry wall/wallpapering. $250. 489-5172.
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Krytyka Zabezpieczeń 
Reaktorów Atomowych

Daniel Ford, pisarz i b. dyrektor 
wykonawczy organizacji pn. Union 
of Concerned Scientists (UCS), wy­
stępującej przeciwko wykorzysta­
niu energii atomowej, oświadczył, 
iż zakłady energetyczne Common­
wealth Edison powinny zamknąć 
reaktor w elektrowni nuklearnej w 
Zion, a ponadto powinny wstrzy­
mać budowę innej swej elektrowni, 
znajdującej się w Braidwood.

Zdaniem Forda nie wolno nara­
żać się na ryzyko ewentualnego 
całkowitego stopienia się rdzenia 
reaktora. Podkreślił on, że “Edi­
son” posiada siedem reaktorów 
atomowych w odległości około 75 
mil od Chicago, a więc w przybliże­
niu oddalone są tak samo, jak elek­
trownia nuklearna w Czernobylu od 
Kijowa.

Ford stwierdził, iż przedstawia­
nie budowli ochronnych z betonu i 
stali (wokół reaktorów amerykań-

Mordercy Grozi 
Kara Śmierci

Dwudziestodziewięcioletni James 
“Porkchop” Seuffer został uznany 
winnym zastrzelenia dwóch osób.

Jedną z ofiar Seuffera stał się jego 
przyjaciel, a zarazem właściciel baru 
nocnego — 59-letni James Cobb, a 
drugą klientka tejże tawerny, Judy 
Webster (1. 45).

Seuffer dokonał obydwu morderstw 
2 października, 1984 r. w barze pn. 
Eagle’s Nest (1138 W. Granville Ave.) 
w chwili gdy Cobb zamykał już lokal 
ok. godz. 2 rano.

Seufferowi grozi najwyższy wymiar 
kary — śmierci. Sąd już rozpoczął 
przesłuchania w związku z kwestią, 
czy Seufferowi należy się kara śmier­
ci za popełnione czyny.

skich), jako “magicznej osłony” 
zabezpieczającej przed groźnymi 
skutkami prawie każdego rodzaju 
poważniejszej awarii, jest “fałszem 
i myśleniem życzeniowym.”

Według Forda, “magiczna osłona 
nie istnieje.” Oznajmił, iż w przy­
padku poważnej i groźnej awarii 
żelazo-betonowe osłony najpraw­
dopodobniej popękają albo wręcz 
zawalą się, uwalniając promienio­
wanie i pył rqdinaVtyyppv.

Rzecznik Commonwealth Edison, 
Irene Johnson zaprzeczyła zarzu­
tom Forda, stwierdzając, iż nie są 
one niczym nowym oraz, iż powta­
rzały się one w ciągu dwóch ostat­
nich lat, m. in. podczas przesłuchań 
przed Stanową Komisją Handlową 
(Illinois Commerce Commission: 
ICC).

Wśród zarzutów, wymienionych 
przez Forda podczas konferencji 
prasowej w Hotelu Bismarck’a (zor­
ganizowanej przez grupę Profes­
sional People for the Public Inte­
rest) było m. in. to iż żel-betowe 
osłony na reaktorach elektrowni w 
Dresden, La Salle i Quad Cities są 
zbyt małe, aby powstrzymać bar­
dzo wysokie ciśnienie pary wodnej, 
w przypadku wydostania się jej na 
zewnątrz podczas ewentualnej awa­
rii.

Inny rzecznik “Edisona,” Jan 
Strasma podkreślił, iż federalna 
agencja kontroli energii atomowej 
NRC (Nuclear Regulatory Com­
mission) wydała nakaz zmodyfi­
kowania urządzeń, “odpowiedzial­
nych” za poziom ciśnienia pary 
wodnej pod koniec lat 70-tych. Do­
dał, iż NRC stwierdza, iż te urządze­
nia kontrolne posiadają “dostate­
czny margines bezpieczeństwa, aby 
zapewnić zdrowie i bezpieczeństwo 
społeczeństwa.”

Oskarżony o Poprawianie Ocen 
Studentów Uczelni

Władze stanowe oskarżyły nieja­
kiego Donalda J. Moona (1. 24), o 
oszustwa “komputerowe” oraz o kra­
dzież pieniędzy. Postawienie w stan 
oskarżenia Moona jest pierwszą tego 
typu sprawą, wynikająca z dochodze­
nia nowo utworzonego działu w Poli­
cji Stanowej—d/s oszustw “kompu­
terowych.”

Podczas trzymiesięcznego docho­
dzenia, przeciwko Moonowi zebrano 
materiał dowodowy na podstawie któ­
rego zarzuca się mu dokonywanie 
zmian w pamięci komputera Kole­
gium Triton, na przedmieściu River 
Grove. Podejrzany jest on o popra­
wienie bądź zmianę ocen 11 studen­
tów oraz o przyjęcie — w pewnych 
przypadkach — pieniędzy od studiu­
jących w zamian za tego rodzaju 
“pomoc.”

Badania Nad Nowym 
Lekiem Przeciw AIDS

Jak stwierdza prokuratura, mani­
pulowanie przez Moon’a programem 
komputera kolegium, pozwoliło nie­
którym studentom na bezpłatne ko­
rzystanie z nauki. Według niej Moon 
sporządził “życiorys” akademicki 
(listy odbytych i zaliczonych przed­
miotów) w przypadku pewnej osoby, 
która w ogóle nigdy nie uczęszczała 
do Triton.

W sumie w akcie oskarżenia, spo­
rządzanym przez Wielką Ławę Przy­
sięgłych pow. Cook, zarzucono Moo­
nowi zmianę 37 ocen, sporządzenie 
39 fikcyjnych “życiorysów” akade­
mickich oraz narażenie Triton na 
stratę $6,400 w potencjalnych docho­
dach.

Jak oświadczyli prok. stanowy pow. 
Cook Richard Daley oraz James Za- 
gel, dyrektor Wydziału Policji Stano­
wej, nie poczyniono jeszcze żadnych 
kroków, mających na celu pociągnię­
cie do odpowiedzialności prawnej 
nieuczciwych studentów. Z-ca rekto­

Naukowcy z Uniwersytetu Illinois 
poszukują 20 osób, cierpiących na 
AIDS, które chciałyby się poddać 
eksperymentom badawczym, poświę­
conym nowemu środkowi farmakolo­

ra Triton, Maurice Lemoine, poinfor­
mował, iż szkoła rozpocznie postępo­
wanie dyscyplinarne w przypadku 
każdego nieuczciwego studenta.

Zagel powiedział podczas konferen­
gicznemu.

Celem badań będzie skuteczność 
i efektywność nowego środka, na te­
mat którego istnieje hipoteza, iż po­
wstrzymuje on rozmnażanie się wi­
rusa AIDS. Nazywa się on Azido- 
thymine (w skr. AZT), a wynaleziony 
został przez firmę farmaceutyczną 
Borroughs-Wellcome Co.

Zainteresowani przyjęciem udziału 
w badaniu powinni telefonować pod 
nr. 996-6732, do Section of Infectious 

cji prasowej, iż przestępstwa kom­
puterowe przestały być tematem żar­
tów i dowcipów, ale są zagadnieniem 
bardzo poważnym. Dodał, iż wszelkie 
“kawały,” jakie sobie ktoś może robić 
na programie komputerowym, mogą 
okazać się przestępstwem za które 
‘żartowniś” będzie odpowiadał w 
obliczu prawa.

Warto dodać, iż Moon (mieszkaniec 
Oak Park), był zatrudniony w kole­
gium, a oprócz tego studiował tam

Diseases. wieczorowo.

NEW YORK — Około stu szwów założyli chirurdzy na twarz 
modelki Marli Hanson. Piękna dziewczyna została zaatako­
wana przez zbirów wynajętych przez właściciela domu, w 
którym mieszkała. Bandyci pocięli jej twarz brzytywami...(UPl)

\ W

ABILENE, TEKSAS. — Lajet Energy Company, była firma 
naftowa, postanowiła całkowicie zmienić profil produkcji i 
przestawić się na energię słoneczną. Na zdjęciu: jedna z baterii 
tzw. Solarplant. (UPI)

8 Inspektorów-łapówkarzy 
Na Listach Plac!

Minęło siedem tygodni od zapad­
nięcia wyroków na sześciu inspek­
torów z miejskiego Wydz. Wodo­
ciągów i Kanalizacji, ukaranych za 
branie lub wymuszanie łapówek od 
właścicieli firm hydraulicznych w 
zamian za przyznawanie licencji. 
Jak ujawniono, inspektorzy ci nadal 
znajdują się na listach płac miasta 
Chicago, z miesięcznym przecięt­
nym wynagrodzeniem $3,230. Po­
dobnie dwaj inni inspektorzy, któ­
rzy przyznali się do winy w maju i 
oczekują na wyroki, również znaj­
dują się na listach płac, a ponadto 
pracują na swych dotychczasowych 
stanowiskach.

Wśród inspektorów, uznanych 
winnymi i przebywającymi na wol­
ności po złożeniu kaucji znajduje się 
również pasierb aldermana Wilso­
na Frosta (34 warda), zagorzałego 
zwolennika “rządów” Harolda 
Washingtona.

W myśl prawa stanowego urzęd­
nicy lub pracownicy wszystkich 
agencji lokalnych, którzy pogwałci­
li obowiązki służbowe, bądź naru­
szyli etykę zawodową, lub wręcz 
dopuścili się przestępstwa na peł­
nionym przez siebie stanowisku, 
powinni zostać pozbawieni piasto­
wanych funkcji.

Jak poinformował radca prawny 
Chicago, Judson Miner od pewnego 
czasu czyni się wysiłki, mające na 
celu zwolnienie z pracy inspek­
torów, ale wysiłki te “rozmywają 
się” gdzieś w procedurze biurok­
ratycznej. Judson zapewnił, iż wła­
dze miasta “pragną pozbyć się ich 
(inspektorów przyp. red.) z list 
płac.”

Miner wraz ze swym pierwszym 
zastępcą Josephem Cagliardo 
oświadczyli, że postępowanie pro­
ceduralne, w sprawie zawieszenia 
ośmiu inspektorów w czynnościach 
służbowych, rozpoczęto zaraz po 
wydaniu nań wyroków. Zawiesze­
nie to — bez prawa do wynagrodze­
nia — miało trwać do chwili for­
malnego przesłuchania dymisyj- 
nego.

Inni przedstawiciele władz Chi­
cago ujawnili, że nie byli świadomi 
faktu obecności nazwiska dwóch 
inspektorów na listach płac. Nad­
mienili, iż chodzi o tych dwóch ins­
pektorów, którzy przyznali się do 
winy.

W ubiegłym tygodniu, urzędnik 
d/s dyscyplinarnych w miejskiej 
Radzie d/s Personelu Frederick 
Novy, przyznał rację adwokatom 
inspektorów, iż sześciu z nich, któ­
rzy nie przyznali się do winy, ale 
zostali uznani winnymi i ukarani 
wyrokami, nie powinni być trakto­
wani inaczej niż ci dwaj, którzy 
przyznali się do winy.

Miner postanowił jeszcze raz roz­
patrzyć decyzję podjętą przez No- 
vy’ego, a ponadto Gagliardo ujaw­
nił, że Rada d/s Personelu została 
poproszona o przyspieszenie ter­
minów przesłuchań, dotyczących 
zwolnienia inspektorów z zajmo­
wanych stanowisk.

Nie wiadomo jaką opinię w oma­
wianej tu sprawie posiada szef Wy­
działu Wodociągów i Kanalizacji — 
komisarz Eugene Bames. Pomimo 
rozlicznych starań dziennikarze nie 
mogli się z nim skontaktować.

Warto przypomnieć, iż 25 kwiet­
nia br. sędzia federalnego Sądu Re­
jonowego William T. Hart skazał 
sześciu inspektorów-łapówkarzy na 
karę więzienia, w wymiarze od 6 
miesięcy do dwóch lat. W toku dłu­
giej sprawy sądowej, strona oskar­
żająca przesłuchała dużą liczbę 
świadków — właścicieli firm hy­
draulicznych i budowlanych — któ­
rych zeznania bardzo obciążyły 
inspektorów. Zdaniem prokurato­
ra, wymuszanie łapówek od hydrau­
lików praktykowano od wielu lat, a 
starsi stażem inspektorzy uczyli 
“fachu” młodych, początkujących 
pracowników tego wydziału.

Należy dodać, iż sześciu inspek­
torów złożyło apelacje od wyroku 
Sądu Rejonowego. Od wyników 
apelacji będzie zależało to, czy będą 
nadal przebywać na wolności.

W Maju 29 Osób 
Zachorowało Na AIDS

Z Czego 3 w Wyniku Transfuzji
W Chicago zanotowano trzy nowe 

przypadki zachorowań na AIDS, w 
wyniku transfuzji krwi skażonej wi­
rusem tego syndromu, polegające­
go na stopniowym znoszeniu natu­
ralnej odporności organizmu, a tym 
samym na narażeniu go na wynisz­
czenie w wyniku różnorodnych in­
fekcji i schorzeń.

Szef miejskiego biura d/s zdro­
wia społeczeństwa, Jeanette Re- 
stagno oświadczyła, iż te trzy 
osoby, które zachorowały na AIDS, 
zostały poddane transfuzji ponad 
rok temu, a więc zanim wprowa­
dzono rutynowe badania na obec­
ność wirusa tego syndromu w krwi 
przeznaczonej do ratowania życia 
ludzkiego.

Restagno stwierdziła, iż testy 
krwi, przeznaczonej do transfuzji 
sprawiły, że znacznie zmalało nie­
bezpieczeństwo zarażenia się AIDS 
w wyniku tego zabiegu. Podkreśliła 
ona jednak, iż w najbliższym czasie 
można się spodziewać kolejnych 
przypadków zachorowań w wyniku 
transfuzji skażoną krwią.

Wyjaśniła ona, iż okres wylęga­
nia AIDS może trwać do 5 lat. Tak 
więc, jeśli ktoś przeszedł 5 lat temu 
transfuzję krwi skażonej wirusem 
AIDS, stnieje wysokie prawdopo­
dobieństwo, iż dopiero teraz poja­
wiają się objawy syndromu.

Restagno nadmieniła, iż w Chi­
cago — jak dotychczas — zanoto­
wano przypadki zachorowań w wy­
niku transfuzji skażonej krwi, po

mniej więcej dwuletnim okresie 
wylęgania się syndromu.

Poinformowała, iż spośród trzech 
najnowszych ofiar AIDS — będą­
cych zresztą płci męskiej — jedna 
osoba już zmarła.

Pod koniec maja zanotowano w 
Chicago, w sumie 29 przypadków 
zachorowań na AIDS, z czego 24 
ofiary tego syndromu stanowią 
mężczyźni o homoseksualnej lub 
biseksualnej orientacji płciowej. 
Ponadto jeden mężczyzna z tej 
grupy jest narkomanem, stosują­
cym zastrzyki dożylne, a czterej 
pozostali mężczyźni o normalnej 
orientacji seksualnej i nie narko­
mani; są imigrantami, przybyłymi 
z takich krajów, jak pn. Haiti, gdzie 
notuje się bardzo wysoki wskaźnik 
zachorowalności na AIDS.

Restagno bardzo mocno podkreś­
liła, iż przypadki zachorowań w 
wyniku transfuzji mogą “datować) 
się” do co najmniej roku wstecz, a 
więc okresu, kiedy jeszcze w ban­
kach krwi mogła znajdować się 
skażona krew, z uwagi na niemoż-, 
ność jej sprawdzenia, spowodowa­
ną ówczesnym brakiem odpowied­
niego narzędzia diagnostycznego. 
Dodała ona również, że obecnie 
medycyna dysponuje takim narzę­
dziem, a jest nim test na antyciała 
wierusa AIDS. Badanie to jest stale 
udoskonalane, a nowe metody te- ’ 
stowania AIDS są na etapie eks­
perymentów, których wyniki — jak 
dotychczas — są bardzo obiecujące.

Czy
“Wyłamuje Się”

Z “Obozu” Zwolenników Washingtona
Mayor Chicago Harold Washing­

ton wywiera coraz silniejsze naciski 
na swych sprzymierzeńców, a ce­
lem tych starań jest zapewnienie 
Rebece Sive-Tomashefsky miej­
sca w radzie nadzorczej Chicago- 
skiego Okręgu Parków. Niniejszym 
planom Washingtona sprzeciwia się 
radna, aid. Marion K. Volini (48 
warda), która normalnie jest zwo­
lenniczką mayora i jego polityki.

Poparcia władz miasta dla kan­
dydatury Sive-Tomashefsky doma­
gają się rozliczne organizacje ko­
biet. W środę około 20 przedstawi­
cielek społecznych organizacji ko­
biet nawoływało w ratuszu chicago- 
skim do poparcia Sive-Tomashef­
sky, byłej dyrektorki jednego z dzia­
łów “Playboy’a.”

Tina Tchen, przewodnicząca or­
ganizacji pn. Cook County Demo­
cratic Woman oświadczyła — po­
dobnie zresztą, jak i inne aktywist- 
ki — iż Sive-Tomashefsky jest 
ostatnio specjalistką w dziedzinie fi­
lantropii, co kwalifikuje ją na sta­
nowisko członka rady nadzorczej 
Okręgów Parków. Dodała ona rów­
nież, iż Sive-Tomashefsky zasługu­
je na otrzymanie tego stanowiska, a 
więc tym samym na zatwiedzenie 
jej nominacji przez Radą Miejską.

Na demonstracji obecne również 
były: Fay Upschultz — przewodni­
cząca Illinois Woman’s Agenda; 
siostra Margaret Traxler — z Chi­
cago Catholic Woman; Ann Kutay 
— członek zarządu Pro-Choice Al­
liance; Monica Faith Stewart z 
Black Women’s Network oraz ko­
misarz Rady Powiatowej — Jeanne 
Quinn.

Jak doniosły wiarygodne, acz­
kolwiek anonimowe źródła infor­

macji, Washington na razie nie wi­
dzi potrzeby wysunięcia innego kan­
dydata na miejsce Sive-Tomashef­
sky licząc na to, że aiderman Volini 
zmieni swe stanowisko lub też na to, 
iż zdobędzie poparcie któregoś z 
radnych z dawnego “bloku więk­
szości” (przeciwnicy mayora i je­
go stylu zarządzania Chicago).

Aid. Volini ujawniła, iż otrzymała 
od mieszkańców Chicago wiele li­
stów, protestujących przeciwko 
kandydaturze Sive-Tomashefsky na 
stanowisko członka Okręgu Parków.

Zapytana przez dziennikarzy, czy 
Washingtonowi przypadkiem w ja­
kiś sposób nie udałoby się przekonać 
jej co do kandydatury Tomashef- 
sky, Volini odpowiedziała: “Tym 
razem raczej — nie.”

Warto przypomnieć, iż na ostat­
nim posiedzeniu Rady Miejskiej 
zatwierdziła ona nominację innego 
członka do zarządu Okręgów Par­
ków Waltera A. Netscha, który bę­
dzie już drugim stronnikiem Wash­
ingtona w tym 5-osobowym zarzą­
dzie. Bez względu na to, co się stanie 
z kandydaturą Sive-Tomashefsky, 
można się spodziewać, iż w radzie 
nadzorczej Okręgu Parków zasią­
dzie trzeci sojusznik mayora — Syl­
via Herrera, a gdy do tego dojdzie 
Washington przejmie kontrolę nad 
Okręgiem i będzie mógł “pozbyć 
się” dotychczasowego szefa tej in­
stytucji — superintendenta Edmun­
da L. Kelly.

3 Członkowie 
Gangów Skazani 
Na 301. Więzienia

Trzej członkowie młodzieżowych 
gangów ulicznych przyznali się we 

Szeryf Elrod 
Przyznaje Się 

Do Błędów
Szeryf pow. Cook, Richard Elrod 

usprawiedliwiał się we wtorek przed 
społeczeństwem za korupcję w jego 
biurze, którą ujawniono w wyniku 
dochodzenia znanego pod nazwą 
Operacja Safebet.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, dwaj wysocy rangą policjanci 
szeryfa — por. James Keating i sier­
żant Bruce Frasch zostali uznani 29 
maja br. winnymi wymuszania 
łapówek, spiskowania, szantażu oraz 
składania fałszywych zeznań po­
datkowych. W toku przewodu są­
dowego udowodniono im, iż przyj­
mowali łapówki w zamian za spra­
wowanie “opieki” nad domami pub­
licznymi lokalami nocnymi, niele­
galnymi kasynami gry. “Haracz”, 
który im płacili właściciele wymie­
nionych interesów był niezależny od 
“doli”, którą również pobierała od 
nich mafia.

wtorek do zastrzelenia 10-letniego 
chłopca, w chwili gdy siedział on 
spokojnie na ganku.

Oskarżeni, Noel Rivera (1.24, zam. 
w Chicago), Luis Rivera (1.19 zam. 
w Chicago) oraz Henry Reyes (1.19, 
zam. w Chicago) przyznali się, iż 
przejeżdżając samochodem obok 
domu dziesięciolatka, bez powodu 
otworzyli w jego kierunku ogień. 
Bobby Hughes, uczeń 5-ej klasy Sz­
koły Podstawowej im. Kościuszki, 
zmarł następnego dnia tzn. 30 kwiet­
nia, 1985 r.

Sędzia Sądu Karnego pow. Cook, 
James Bailey skazał każdego z 
chuliganów-morderców na 30 lat 
więzienia.

Zastępca prokuratora stanowego 
pow. cook, Richard Beuke domagał 
się wyroku 80 lat więzienia dla każ­
dego z morderców.

Prok. Beuke poinformował, iż 
oskarżeni poszukiwali tego dnia cz­
łonków rywalizującego gangu i byli 
przekonani, iż siedzą oni na ganku 
razem z chłopcem, w grupie kilku 
osób-dzieci, młodzieży i dorosłych. 
“Dla upewnienia się “mordercy 
oddali serię strzałów w kierunku 

Podczas wywiadu, transmitowa­
nego we wtorek przez radio, szeryf 
Elrod powiedział: “Chciałbym się 
usprawiedliwić przed społeczeń­
stwem, iż zaufałem Jimowi Keatin- 
gowi i Bruce’owi Frasch.

Zdaniem znawców w dziedzinie 
polityki lokalnej, publiczne przyz­
nanie się do błędu szeryfa Elroda 
jest posunięciem taktycznym, ma­
jącym na celu “oczyszczenie” jego 
reputacji, na długo przed kampanią 
wyborczą, w której zmierzy się ze 
swym republikańskim przeciwni­
kiem Jamesem O’Grady — byłym 
szefem Policji Chicagoskiej.

Usprałwiedliwiając się, Elrod po­
wiedział równocześnie, iż nie za­
mierza dokonywać żadnych zmian 
na najwyższych szczeblach admi­
nistracji w swym biurze, ani też nie 
planuje zwolnić szefa Policji Szery­
fa, Edmunda Dobbs, który jest od­
powiedzialny za pracę i funkcjono­
wanie specjalnych oddziałów do 
walki z nierządem i nielegalnym 
hazardem, na czele których stali 
Keating i Frasch. Zdaniem Elroda, 
tego rodzaju decyzja nie byłaby ni­
czym innym jak “szukaniem kozła 
ofiarnego”. 

grupy siedzących przed domem lu­
dzi.

Mexico ’86

Wyniki:
ŚRODA, 11 CZERWCA

Meksyk-Irak 1:0
Polska-Anglia 0:3
Belgia-Paragwaj 2:2
Maroko-Portugalia 3:1

Dziś Grają:
GODZ 12:45 po poł.

Brazylia-Płn. Irlandia
GODZ. 4:45 po poł.

Hiszpania-Algeria
GODZ. 9:45 wiecz.

Hiszpania-Algeria 
Wszystkie mecze oglądać 
można na kanale 44 TV.

☆☆☆
GODZ. 1:00 po poł.
Telewizja Kablowa ESPN.

Brazylia-Płn. Irlandia

LOTERIA

Pick 4
11 Czerwca, 1986

Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Doily Lottery
11 Czerwca, 1986

LOTTO
Sobota, 7 Czerwca, 86 03 06 29 33 34 41

Środa, 11 Czerwca, 86 13 18 20 30 31 44
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